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lok IV. 


Warszawa (żel. wł.). Wczoraj odbyło się 
narne posiedzenie klubu BBWR. pod prze- 
dnictwem prezesa Sławka. Jako pierwszy 
wes wystąpił wice-premjer Zawadzki, któ- 
wygłosił referat o sprawach gospodarczych. 
Następnie zabrał głos prezes Sławek, który 
wiązując do słów wice-premjera Zawadz- 
go, wygłosił następujące przemówienie: 
„Chcę dorzucić kilka słów natury poli- 
iznej. Nie jesteśmy potęgą, któraby mogła 
ktować innym recepty, jednak świadomość, 
pomimo burzy nie toniemy, że ręki proszą- 

nie wyciągamy, — daje nam prawo oce- 
ié zjawiska bez nerwów. Nie znaczy to, że 
jo prześrzymanie nie będzie połączone z ko- 
łozmością wysiłku ze strony Rządu i nie bę: 
le wymagało ofiar ze strony społeczeństwa. 
asimy uczynić wszystko, co w naszej będzie 
ey, aby ciężar ofiar był możliwie równo- 
ernie rozłożony na wszystkich. Aby ręka 
ladn mogła dosięgnąć tych, dla których 
ględy na trudną sytuację i społeczeństwa. 
Państwa jakgdyby nie istniały, 

My, Blok BBWR., zarówno posłowie jak i 
natorowie, jak i wszyscy członkowie organi- 
cji, musimy dbać o to, aby społeczeństwo 
chowało poczucie interesu zbiorowego, wspól- 
igo dla wszystkich obywateli i dla Państwa. 
| okresie kryzysu mogą się rodzić różne ten- 
'neje, 

Pod wpływem zmęczonych nerwów ludzie 
padają w depresję, w obojętność, w stan nie- 
iradności, Przejawem tego nerwowego sto- 


Toruń, piątek 3 czerwca 1932 


Pomimo burzy nie ioniemy 


Rząd nie wypuści steru z rak 


i nie cofnie Się przed odpowiedzialnością 


Zamykając posiedzenie prezes Sławek za- 


znaczył: „ŻADNE SPECJALNE PRZESILFE-. 
NIE, ŻADNE TRUDNOŚCI WYWOŁANE 
PRZEZ ŻYCIE, NIE SPOWODUJĄ FAKTU, 
ŻEBY RZĄD UMYŁ RĘCE I WYCOFAŁ SIĘ 


Polska na straży pokoju 


Przeciw perfidnej kampanji Niemiec 
kiego, jako złośliwą akcję wymierzoną prze- zebrała się dziś o godz. 15 na pierwsze posie- 
ciwko pokojowi i bezpieczeństwu. 


Warszawa (tel. wł.). Na wczorajszem plo- 


narnem posiedzeniu klubu BBWR. uchwalono 
jednogłośnie następującą rezolucję: 


„Społeczeństwo polskie odpiera z całą sta- 


nowczością i piętnuje z oburzeniem perfidne 
i kłamliwe wiadomości o rzekomych zamiarach 
agresywnych Rzplitej Polskiej, szerzone przez 
propagandę wrogą nam i przez uchwały ko- 
misji spraw zagranicznych parlamentu niemiec- 


. Porażka Gdańska w Genewie 


w sprawie lcoliejniciwa na terenie W. Miasta 


(0) Warszawa (tel. wł.). Rada Ligi Naro- 


dów wydała rezolucję w sprawie kolejnictwa 
na terenie W. M. Gdańska. W myśl tej rezo- 
lucji władzę zwierzchną sprawuje Polska w re- 
mach polskiej dyrekcji kolejowej, przyczem 
ma być utworzony specjalny organ dla admi- 
nistracji sieci kolejowej na terenie W. M. 
Gdańska. 


W związku z tem Ministerstwo Spraw Za- 


mka do zjawisk jest dawanie posłucha | granicznych razem z Ministerstwem Komuni- 


szystkim głupstwom, szerzonym celowo przez 
jynmiki bądź zmierzające do osłabienia Pań- 
Wwa; bądź szukające porachunków z Rządem 
ib obozem rządowym. Nie zawsze można nd- 
dżnić, z którego z tych dwóch źródeł owa poz 
'arzane później bezkrytycznie nawet przez 
dzi dobrej woli, ale w istocie swej dywer- 
ina plotka, pochodzi. Że różnym potęgom 
ewnętrznym może zależeć na  umniej. 
kamiu naszego znaczenia, naszej siły i odpor- 


kacji przystępuje do wykonania postanowień 
Rady Ligi Narodów. W najbliższych dniach 
rozpoczgą się obrady wewnętrzne delegowa- 
nych urzędników obu ministerstw celem usta- 


Amerykańskie 


gdańskich 


Nowy Jork, (PAT.). „New York Times“ 


ości, to temu nie możemy się dziwić. One | w radjogramie z Warszawy donosi o zaalar- 


resztą swoich tradycyj nie ukrywają. 

Oprócz tych usiłowań możemy obserwować 
miałanie naszej opozycji. Nieraz trudno zra- 
umieć, jak? jest cel tego, co opozycja robi. 
IE WOLNO UCIEKAĆ SIĘ DO METOD 
VALKI SZKODZENIA PAŃSTWU. Być mo- 
e, że niektórzy ludzie z opozycji mają nadzie- 
ę, że Rząd się załamie i że odda im władzę 
v Państwie. 

Mogę zapewnić wszystkich, że nie odpo- 
wiądałoby to zwyczajom ludzi, stojących u 
jłeru. e 


i 


EE RECZ SZA RETE ZONATY ZEDO OESTE 
Brednie niemieckie 


w generalnym alaku ma 
Pomorze 

Piła, (tel. wł). Niemiecka prasa pogra- 
niczna rozpuszcza w dalszym ciągu fanta- 
styczne wiadomości o starciach i walkach 
na Pomorzu jak Wejherowie, Kartuzach 
itd, Walki te według tych wiadomości mia 
ły się kończyć licznemi ofiarami zabitemi 
i rannemi, Prasa niemiecka w dalszym 
ciągu zamieszcza brednie, że wojsko pot: 
skie i marynarka wojenna odmawia posłu: 
jszeństw, i nie chce strzelać do demonstru- 


jących tłumów. Cel tych plotek jest wi- | frakcje zjawiły się w, komplecie. 


mowaniu polskiej opinji publicznej z powodu 
rezolucji komisji spraw zagr. Reichstagu oraz 


knowań hitlerowskich. Dziennik cytuje arty- 
kuły „Dobrego Wieczoru* oraz „Gazety Pol- 
skiej“ oświadczając, że Polska ufa zdrowemu 
rozsądkowi świata, który zdaje sobie sprawę, 
że nie ma ona żadnych zaborczych zamiarów 
i nie da się sprowokować. Korespondencja 


Ameryka zaciska pasa 


6 bcima urzednikom vensje i zmnicisza wydatki 


Waszyngton, (PAT.). Senat przyjął 72 
głosami przeciwko 11 projekt ustawy, zape- 
wniającej skarbowi dochody w wysokości 
1 miljarda dolarów. Podpisanie tego projektu 
przez prezydenta Hoovera nastąpi prawdopo- 
dobnie wkońcn bieżącego lub na początku 
przyszłego tygodnia, Równocześnie senat przy- 


Sejm w bandażach pod osłon 
pałek 


Berlin (PAT) 


niu plenarnem sejmu pruskiego 


Na %czorajszem posiedze 
wszystkie 
Na ławy 


doczny. Chodzi o to, by wykazać brak | komunistyczne wielu posłów przyszło z gło: 


rzy". 


bezpieczeństwa w tak swamym „koryta | wami obandażowanemi. Na wstępie przedsta: 


wiciel frakcji komunistycznej zaprotestował 


Najcharakterystyczniejszą rzeczą jest | przeciwko ochronnym  zarządzeniom, wyda: 
to, że wszystkie te wiadomości pochodzą | nym przez przewodniczącego sejmu i wprowa: 


z Gdańska, 


dzeniu policii 


do gmachu. Przewodniczący 


Nr. 125 


Paderewski w Paryżu 


Paryż, (PAT.). Dziś przybył do Paryża 
Paderewski. Na dworcu w St. Lazare obeca7 
był ambasador Rzplitej Polskiej OChłapowski 
Na zapytanie dziennikarzy Paderewski oświad- 
czył: „Jestem ogromnie zmęczony podróżą i 
muszę przedewszystkiem wypocząć. Żadnego 


OD KIEROWNICTWA ŻYCIEM PAŃSTWA. | dziennikarza nie będę mógł dziś przyjąć“. Pa- 
NIĘ LEŻY TO W ZWYCZAJU TYCH LU- | derewski, który nie zdecydował jeszcze, jak 
DZI, KTÓRZY SA DZISIAJ U STERU PAŃ. | długo zabawi w Paryżu, zamieszkał w jednym 
STWA, ABY COFAĆ SIĘ PRZED ODPO- | z wielkich hoteli na Quai d'Orsay. 
WIEDZIALNOŚCIĄ. 


Pierwsze posiedzenie 
Izby deputowanych 


Paryż, (PAT.). Nowa izba deputowanych 


dzenie, które zresztą miało charakter czysto 


Społeczeństwo polskie, wsparte o słuszność, formalny. Najstarszy wiekiem deputowany 


siłę i szczere zamiłowanie pokoju, nie da się Groussau wygłosił mowę ku uczczeniu tragicz- 
wyprowadzić z równowagi i z całym zaufaniem | Me zmarłego prezydenta republiki Doumera, 
liczy na to, że Rząd nadal będzie demaskował | poczem na znak żałoby posiedzenie zostało za- 
kłamliwą akcję, wymierzoną przeciw pokojo- wieszone. 

wi i bezpieczeństwu świata. 


Po wznowieniu posiedzenia deputowany 
Groussau oddał hołd pamięci zmarłego depn- 
towana Thompsona, który był dotychczas naj- 
starszym z wieku deputowanym. Następnie 
wygłosił tradycyjne przemówienie, w którem 
podkreślił, że obecna sytuacja przez swoją po- 
wagę nakazuje moralne zjednoczenie między 
wszystkiemi partjami w celu zużycia wszyst- 
kich narodowych sił moralnych dla celów ogó! 


lenia technicznego sposobu wprowadzenia w 
życie rezolucji genewskiej. no-narodowych. Zkolei izba deputowanyet 

Dowiadujemy się również, że Rada Ligi | przystąpiła do sprawdzania legalności i upra- 
Narodów mianowała eksperta dla zbadania | womocnienia wyborów wszystkich członków 
nadużyć celnych, popełnionych przez władze 
gdańskie. Dziś przyjeżdża do Gdańska p. Fat- 
tinger, naczelnik wydziału w węgierskiem mi- 
nisterstwie skarbu. P. Fattinger w ciągu czer- 
wea zbada całokształt celnysh stosunków pol- 
sko-gdańskich, oczywiście ze  specjalnem 
uwzględnieniem nadużyć celnych w Gdańsku, 
co spowodowało, jak wiadomo, spór przed Ra 
dą Lig: Narodów. 


nowej izby. 


Stocznia Gdaństca musi 
usiapić 


Warszawa, (tel. wł). Jak już donosimv 
wewnątrz numeru według umowy zawar- 
tej przez Rząd Polski ze stocznią gdań- 
ską, koleje polskie oddają stoczni gdań: 
skiej pewien kontyngent wagonów * paro- 
wozów do naprawy. Wobec obecnego kry- 
zysu umowa ta zostanie zrewidowana pra- 
wdopodobnie w ten sposób, aby kontys- 
gent został zmniejszony na korzyść fabryk 
polskich. 


echa awantur 


podkreśla stanowisko rządu polskiego, który 
nie chce odpowiadać na wyzwanie hitlerowców. 3 
Ten sam dziennik zamieszcza kablogram z| (QD paki ma Wschodzie 
Warszawy, w którym omawia sytuację oraz > ; ż 
stanowisko rządu polskiego wobec awantur | , Szanghaj, (PAT) Tutejsze stowarzyszenia 
hitlerowskich, przyczem autor, opisująe sytua- obywateli angielskich powzięło teść sf 
cję gospodarczą Polski oraz daleko idące osz- | 338402 zwołania konferencji pokojowej chin- 
Zas : > s - sko-japońskiej w celu uregulowania wszyst 
czędności, oświadcza, że polityka finansowa A > EA À 
A A ś r kich nie załatwionych między temi państwami 
rządu cieszy się całkowitem zaufaniem. z : ; 
sporów. Rezolucja została wręczona ` tutei- 
szemu generalnemu konsulowi Wielkiej Brv- 
tanji. Rezolucja powołuje się na poparcie zł 
strony tutejszych izb handlowych angielskie! 
amerykańskiej, francuskiej, włoskiej, holen- 
derskiej i ogólno-międzynarodowej. 


jął rezolucję, przewidującą zmniejszenie wy- 
datków. Specjalna podkomisja uchwaliła 
zmniejszenie uposażeń o 10%. Jest to główna |”? 
podstawa w dżiedzinie oszczędności, które ma- 

ją dać zmniejszenie wydatków o 238 miljonów 
dolarów. 


Polityczny” charakier 
pospoliiei kradzieży 
w OWP. 

(o) Warszawa, (tel. wł). Niektóre 
dzienniki poznańskie i stołeczne zamie 
ściły wiadomość o włamaniu się do biur 
OWP. w Poznaniu, przyczem skradziono? 
szereg oznak, dokumentów itd. Kradzieży 
madana charakter polityczny, utrzymując. 
wyjaśnił, że wprowadzona do sejmu straż nie że przeciwnikom politycznym chodziło a 
ma charakteru policji Komuniści przyjęli to | wykradzenie materjałów do roboty poi- 
oświadczeniem śmiechem.  Zkolei izba usta: | tycznej. W toku śledztwa wyszedł mr 
nowiła dwie komisje śledcze po 29 członków jaw ciekawy szczegół: Skradzioną maszy- 
ła badania zi lego mięty soja. | wę zalecono u członka miejęsowego O. 

W. P. Lewandowskiego. 


ty w rocznicę bitwy pod Skagerak. Narodo: z 
wi socjaliści zgłosi w związku z tem szereg Oczywiście polityczny charakter kra 


skarg. Następnie sejm odroczy! się do jutra. dzieży, 
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- Gabinet pikeihauby 


Gabinet Biininga, powołany do steru 
w dniu 27 marca 1930 r., „przestał « 15t> 
nieć.,. ma papierze, W rzeczywistości 
bowiem '` był on już od dawna fikcją. 
„Kanclerz głodowy“ już od roku nie 
mógł się wprost ukazać w Reichstagu 
rozbrzmiewającym —— rozwścieczonemi 
wrzaskami hitlerowców: „Powiesić Brii. 
ninga!“ Rządził też jedynie zapomocą — 
dekretów Hindenburga, który umocniw- 
sży się solidnie na fotelu prezydenta, u- 
znał, że przyszła już pora na „męża czy- 
nu“, na człowieka, który otwarcie w 
imieniu najpotężniejszego w Niemczech 
stronnictwa rzucił Kuropie w twarz cy- 
niczne wyzwanie: „Traktat Wersalski 
jest świstkiem papieru!“ 

Ponieważ bismarkowski feldmarsza. 
łek uznał, że „godzina Hitlera wybita“, 
przeto posłuszny Brüning odszędł, pozo- 
stawiając wolne pole działania dla „no- 
wej linji politycznej”. 

Dla Polski jest rzeczą prawie zupeł. 
nie obojętną, kto zostanie premjerem no- 
wego gabinetu Rzeszy. Czy będzie nim 
von Papen, czy któryś z generałów czy 
wprost Hitler, — jest to rzeczą dziś nie. 
mal drugórzędną. Nie chodzi o nazwiska, 
— chodzi o treść za nazwiskami ukrytą. 
Im treść ta będzie dla Furopy jawniej- 
szą, tem będzie lepiej dla Polski, treść tę 
dobrze znającej, 

Słusznie też pisze „Gazeta Polska“ 

„Skoro dla nas jest to rzecz obojęt- 
na, pozostaje tylko zagadnienie — nie 
bez doniosłego znaczenia pośredniego — 
czy rezultaty przesilenia berlińskiego o- 
tworzą oczy Paryżowi i Londynowi na 
istotny stan rzeczy, czy też nie, Z tego 
punktu widzenia uważalibyśmy za naj. 
właściwsze, aby całkowicie rozwiała się 
zasłona dymowa i u steru rządu w Ber- 
linie stanął — Adolf Hitler.“ 

Bez względu na to, jak będzie „ofi. 


cjalnie* wyglądał gabinet pikielhauby, 
"wiemy, że hasłem jego jest rewizja gra- 


nic wschodnich. 

Trzeba jasno tej prawdzie spojrzeć w 
oczy i nie obwijać jej w bawełnę: 

Niemcy rozpoczną wojnę odwetową 
z Polską, o ile tylko ze strony Francji 
uda im się uzyskać desinteressement. 

A następnie trzeba jasno i wyraźnie 
powiedzieć dalszy ciąg tej samej prawdy: 

Polska wojny nie chce, lecz się jej 
nie boi. 

Narzuconą sobie wojnę — Polska po- 
dejmie, — ale wówczas granice, obowią- 
zające nas dotychczas traktatem Wersal. 
skim, przestaną być i dla nas wiążące! 

Gorąco pragniemy uniknąć wojny. 
Trzeba być szaleńcem lub zbrodniarzem, 
aby przy dzisiejszym „rozwoju techniki 
wojennej pragnąć kataklizmu najstrasz. 
liwszego w dziejach Świata, jakimby. się 
stała nowa Wielka Wojna, 

Ponieważ jednak „ani jednej piędzi 
ziemi Pomorskiej i ani jednej kropli Bał- 
tyku nigdy nie oddamy, gotowi jesteśmy 
do największych ofiar w -obronie naj- 
świętszych naszych praw, O ile więc 
Niemcy rozpętają huragan, —- zastaną 
nas doskonale przygotowanych i scemen- 
towanych tak jednością narodową przy 
naszym rządzie i naszej niezwyciężonej 
armji, że żadne siły ludzkie muru pol- 
skiegó nie przebiją. 

Liczymy tylko na słuszność naszej 
sprawy i na własne siły. 

Niemniej cenne nam są niczmieraie 
dowody przyjaźni francuskiej, które w 
obecnej trudnej chwili są dla nas powo- 
dem do szczerego zadowolenia. Politycy 
lewicowi. francuscy, którzy obejmują 
dziś ster rządów we Francji, stoją zde- 
cydowanie na gruncie poszanowania trak- 
tatu wersalskiego odnośnie granic Pol. 
ski. 

Herriot mówi: — „Po półtora-wickowych 
cierpieniach Wielki Naród Polski może nano- 
wo kwitnąć swobodnie w ramach swych granie 
sprawiedliwie i definitywnie ustalonych... Po- 
zostaje tem, czem, zawsze byłem: SERDEOZ- 
NYM PRZYJACIELEM POLSKI, który uwa- 
ża, że Ścisła przyjaźń między naszemi. dwoma 
narodanii 'ńie jest. kwęstją partyjną. : 


Caillaux, radykał, ksóręgo wpływy obecnie 
wzrastają silnie: — „Obrona Polski jest jedną 
z najstarszych tradycyj polityki francuskiej. 
Pakt bezpieczeństwa, któryby nawet nie bez- 
pośrednio pociągał za sobą desinterssement 
Franeji w sprawie granie Polski, byłby odrzu- 
sony przez opinję pnbliczną francuską, 


PIĄTEK, DNIA 3 CZERWCA 1932 ROKU 


Renaudel, którego udział w przyszłym ga- 
binecie bardzo jest prawdopodobny: — „Pol- 
ska wydaje się nam SIŁĄ POKOJU W EU- 
ROPIE przez swą sprawiedliwość. Dlatego 
też dziś, jak i wczoraj, a jutro jak dzisiaj, 
cicszymy się, widząc ją odbudowaną, niepodle- 
głą i zjednoczoną! 

Montigny — radykał socjalny: — Będzie- 
my nieugięci w sprawie Gdańska. Francja, 
wspierająca się na 8 miljonach Belgów, 30 mil- 
jonach Polaków, 13 miljonach Czechów i swem 
imperjum kolonialnem, jest potęgą." 

Paul Boncour: — „W łonie partji socjali- 
stycznej zawsze broniłem Polski, której istnie- 
nie jest niezbędne dla naszego bezpieczeństwa, 
równowagi i pokoju Europy, jest wschodnią 
marchją cywilizacji łacińskiej. 

Frangois Poncet — ambasador francuski 
w Berlinie: — „Polska jest jedną z najważ- 
niejszych podstaw pokoju i równowagi euro- 
pejskiej. Siły, które dążą do złamania tej ró- 
wnowagi, kierują się ku Wiśle. Wierzę mocno, 
że silna Polska jest koniecznością francuską 


i europejską. Polska jest organizmem żywot- I 


nym i zdrowym. Polska może liczyć na pomoc 
Francji bez zastrzeżeń!“ 


Wszystkie powyższe ośw iadczenia, po- 
chodzące z ust nawet lewicowych polity- 
ków francuskich (o przyjaźni prawicow- 
ców nigdy nie wątpiliśmy), winna sobie 
dobrze zapamiętać polska rozpłakana i 
rozlamentowana opozycja polityczna, któ- 
tej defetystyczny posiew w dzisiejszej 
poważnej chwili wyrządza państwu na- 
szemu nieobliczalne szkody. 

Wierzymy  zapewnieniom czynników 
opozycyjnych, że w dniu kryt tycznym, w 
dniu, w którym istotnie miałaby wybuch- 
nąć wojna, opozycja zawiesi na kółku 
rozdarte szaty i żałobne welony, Ale zro- 
bić to dopiero wtedy, — to nie jest żadna 
sztuka, Już dziś trzeba przeprowadzić 
w Polsce i na Pomorzu mobilizację ducha 
zjednoczenia. 

W Niemczech bowiem podpisany zo- 
stał dekret mobilizacji sił zbrojnych prze- 
ciw, Polsce, Podpisał go Hindenburg, 
rozwalając gabinet dyplomacji, a mianu- 
jąc gabinet pikielhauby. 

ODPOWIEDŹ POLSKI I POMO. 
RZA MUSI BYĆ RÓWNIEŻ SILNA I 
NATYCHMIASTOWA! 


| 


„Zdobyć ziemie pod 
sermański plug“ 


Dalsze wybuchy „wojennego 
szału“ niemicchicgo 


Literatura odwetowa Niemiec wzbóga 
cila się znowu o dwa wydawnictwa, ilustr. 
jące niemieckie nastroje „rozbrojenia mo- 
ralnego*, Jedno z nich wyszło z pod pióra 
rzeczoznawcy stronnictwa narodowo-socjz: 
Lstycznego w sprawach międzynanodowych 
p. Otto Bangarta, który w taki oto „poko- 
jowy* sposób ujmuje cele niemieckiej pi- 
lityki zagranicznej: „Krocząc śladami ry: 
cerzy niemieckich, prawdziwa niemiecka 
polityka zamieni znów młot na miecz, aby 
zdobyć memię pod germański pług. Ol- 
brzymie połacie słowiańskiego wschodu 
muszą należeć do naszego narodu. Bój o 
wolność i chleb, jest wojną niemieckiego 
miecza o świętą ziemię,“ 


Równocześnie przedstawiciel innega 
niemieckiego ugrupowania, hugenbergo* 
wiec Rumpelstilzchen; w książce p. t. 
„Der Schmied Roms”, tak pokojowo oce: 
nia dzisiejszą sytuację Niemiec: „Naszym 
jedynym aktywem jest 65 miljonów ludzi, 
z pośród których będzie można kiedyś wy 
dostać 8 miljonów rekrutów.“ 


Samoloty niemieckie nad Pomorzem 


Pięciotrotne naruszenie sirety polskiej 


Nasilenie antypolskiej propagandy 
niemieckiej do;tego stopnia wzmaga się, 
że mamy do czynienią na wszystkich od- 
cinkach „z cęlową, prowokacyjną akcją 
niemiecką, czy to lądową, czy nawet po. 
wietrzną.- Tej- ostatniej należy: osobną 
poświęcić uwagę, 


W miesiącu: maju 


ba Srabuy jerychońskie 


Jednym z wielu bogobojnych obyczajów 
przejętych: przez Stronnictwo Narodowe od 
swych przywódców, żydowskiej lub pólżydow- 
skiej krwi z pokolenia Loevy * Strońskich i 
Jawetz =- Panenków, jest częste naśladowanie 
przykładów z dziejów Starego Testamentu. 
Przykładów -— rzadko kiedy chwaleębnych, a 
jeszcze rzadziej, udanych. Bo. że tam kiedyś 
endecki Jakób wydarł w Lanckoronie chlop- 
skiemu Ezawowi pierworodztwo za miskę Sos 
czewicy, ło jeszcze — wedle etyki talmu- 
du — „drobnostka“; Że sobie bohaterski naz 
rodek przywódców pokoleń endeckiej Judy 
urządzał orgje tańców wokół złotego cielca 


różnych „żyrardowskich* i wielu, wielu in- 


nych afer pieniężnych w czasie swego „rzą” 


dzenia“ Polską, — to już na stałe zapisała 


historja, Albo że endecka Dalila próbowała 
ucinać już nie same tylko włosy, ale i gło 
wę pewnemu mocarzowi w Polsce, nie wie- 
dząc, że ten mocarz stanie i wlaśnie jej zwa: 
li na łeb caly gmach jej filistyńskich niepraz 
wości, — to już również weszło na zawsze 


do historji, Ale natomiast dziwić się trzeba — 


skąd to po tylu nieudanych eksperymentach 
„biblijnych* przyszło pp. publicystom prasy 
„narodówej* zabawić się teraz nagle w histo- 
rję... Jozuego? 

Od paru mianowicie dni panowie owi, 
wziąwszy do ręki trąby oraz „miedź brzęczą- 


cą i cymbal grzmiący* pięknego frazesu, ob: 


chodzą zamaszyście wokół murów Jerycha — 
tj.: oczywiście „sanacji“ — i dmą i grzmią, 
Poco? Niewiadomo, Chyba poło, ażeby przy: 
gluszyć w opinji publicznej trzaski pękania 
ich własnego obozu, o których coraz głośniej 
i coraz szczególowiej mówi się w kraju, a 
zwłaszcza na. Pomorzu... 

Należy wątpić, by się im je „przygłu- 
szyć* udało. Ale natomiast jeśli to ma być 
„kampanja* przeciw naszemu Obozowi, to 
ten biblijno + endecki jazzband jest zbył 
operetkowy, żeby w czemkolwiek mógł być 
skuteczny. Bo ani „sanacja” nie jest Jerv- 
chem, ani tem mniej pp. „narodowi“ publi- 
cyści nie posiadają tego żdziebelka iskry bo: 
żej, bez którego — samem tylko trąbieniem 
nic zdziałać niepodobna, 

Pisze się w pomorskiej prasie „narodowej“ 
nonsensy o iem, że w „BB niema jedności 
religijnej", Oczywiście, — bo „jednością reli- 
gijną* jest Str. Narodowe, gdzie przywódca: 
mi są: napiętnowany przez Kościół Katolicki 
Roman Dmowski, pelnej i półkrwi żydzi Loes 
vy-Sfrońscy i Jaweizowie, oraz prawosławny 
Jerzy Zdziechowski, 


'nicy niemieccy: mieli 
zanotowano 'pięś. „informacyj'* 


wypadków przelotu niemieckich samoło- 
tów przez granicę polską w znacznej od- 
ległości od ustalonych konwencją szla- 
ków. Dwa z tych wypadków zasługuj? 
na uwagę ze względu na ich „operacje“ 
nad terenem polskim, Niewątpliwie lot- 
za zadanie zebrania 
z terenu polskiego. 


Pisze się w pomorskiej prasie „narodowej“ 
nonsensy o tem, że „w BB niema jedności 
poglądów gospodarczych”, , Oczywiście, — bo 
wedle poziomu rozumowania jerychońskiego 
jazzbandu — „niczem* jest fakt utrzymania 
przez rząd i BB niezachwianej waluty. Ale 
zało „jednością poglądów gospodarczych“ 
według recepty Str, Narodowego jest zape: 
wne- inflacja, jak, w. czasach grabszczyzny, 
albo piękne „transakcje“ a la Żyrardów. 


Pisze się w prasie „narodowej“ nonsensy, 
że „w BB niema jednolitości w polityce za: 
granicznej”, Oczywiście, — bo zdobycie dla 
Polski należnego stanowiska mocarstwowego 
to wedle pp. publicystów „narodowych* jest 
„niczem*, Ale za to „jednolitością w polity- 
ce zagranicznej“ jest rozbijanie przez Str, Naz 
rodowe jednolitych wyborczych list polskich, 
jatrzenie społeczeństwa na Pomorzu w obli- 
czu jednolicie wspólnego niebezpieczeństwa 
niemieckiego, lub „jednolite“ łączenie się 
pocichu z temi „polskiemi* czynnikami opoz 
zycyjnemi, które usiłowały przeciwdziałać 
pożyczce polskiej we Francji. 

Pisze się wreszcie w tejże prasie nonsens 
sy, że „w BB niema jednolitości w poglądach 
na politykę wewnętrzną” Rzecz dziwna. Jeże- 
li pp. publicystom „narodowym“ nie przema: 
wiają do przekonania inne, tysiączne przy» 
kłady jednolitości zapatrywań BBWR w tej 
właśnie dziedzinie, to możeby im do 
rozumu przemówił przynajmniej jeden jedy: 
ny przykład: — najzupełniejsza, nie: 
wątpliwa w całym naszym Obo- 
zie jednolitość niedwuznaczne: 
go poglądu na destrukcję sianą 
przez Str, Narodowe w. polskiej 
polityce wewnętrznej, 


Opowiastki o rzekomym „chaosie w sa- 
nacji* włedy, kiedy nasz Obóz właśnie na 
Pomorzu zdobywa codzień coraz więcej zwoz 
lenników, a „działacze“ z O. W.'P. i ze Sfr. 
Narodowego właśnie na tem sa 
mem Pomorzu codzień coraz za- 
wzięcie j biorą się między soz 
bą za łby, — to zbyt „biblijna* historyj- 
ka, żeby ją można było traktować inaczej, niż 
z humorem. 


Ale na marginesie jej niechże będzie wol: 
no zauważyć jedno: — że jerychońskie tras 
bienie na wiatr może sprowadzić tam 
prędszą burzę na kark właśnie tych, co 
dziś „miedzią dźwięczną i cymbałem grzmią: 
cym“ próbują  „przygłuszyć* chaos wrzenia 


je W Stponnictwie . Narodowem, 


Systematycznie co sześć względnie 
dziewięć dni (6. V, —— 12, V, — i.21, V, 
b. r.) o godz., 18-tej z.minutami ptzela. 
tuje ostentacyjnie jednopłatowiec nie- 
miecki o znaku D —— 1088 ponad miej. 
scowościami Kamienica Królewska, Ka. 
mienica Młyn, pow. Kartuzy, w kierun- 
ku lotu z Wejherowa do Stolp, na wyso- 
kości 120 — 250 mtr. 

Dnia 20 maja o godz. 11,20 nadłeciał 
od strony niemieckiej granicy samolot 
bez znaków państwowych; na jednem 
ze skrzydeł miał litery F. H, na drugiem 
S. T. Na bardzo nieznacznej wysokości 
okrążył kilkakrotnie fort i okolicę: We- 
growa, pow. Grudziądz a mastępnie odle- 
ciał w kierunku Prus Wschodnich ponad 
osadą Stanisławowo, pow, Grudziądz. 

Dnia 25 maja między godz, 16 — 17 
zjawił się w zupełnej ciszy ponad innym 
fortem w Grudziądzu samolot niemiecki, 
typu Junkersa, z czarnymi krzyżami, —— 
opuszczając się do wysokości ro metrów 
ponad w pobliżu znajdujący się las. Po 
kilku okrążeniach wzbił się do góry i tax 
jak się zjawił, w ciszy odleciał w kierun- 
tą granicy na Gardeję. 

Zachowanie się powyższych samolo. 
tów w dwu ostatnich wypadkach wymo- 
wnie chyba świadczy o tajemniczych “a 
zarazem celowych „raidach'* niemieckich 
wywiaądówek lotniczych nad terenem pol- 
skim. 


Kiedyż wreszcie koniec 
tych prowokacyj? 

Przed kilku dniami niemiecki „Ost 
bund” powziął znamienne uchwały: „.Zur 
Korridorfrage* tj. w „sprawie” Pomorza. 

„Ostbund* podkreśla z nieprawdopo: 
dobna bezczelnością+rzekome „odniemcza* 
nje” korytarza: Wiślanego, dawnego kra- 
ju rycerzy Krzyżowych, przez Polaków, 
którzy wsżelkiemi sposobami starają się 
wykorzenić zamieszkałe tu „seit allen Zei- 
ten*(!) niemieckie rodziny przez Zzastoso: 
wanie reformy rolnej, „niszczenie szko - 
nictwa i „bezwzględną” polonizację." 

Uchwała Ostbundu domaga się, by 
„nakoniec“ przedsięwzięto „obronę mniej- 
szości niemieckiej“ w całym  „odstąpio- 

ym“ Polakom „terenie wschodnim“, zwła- 
szcza na Pomorzu, i wzywa aby przy „nad 
chodzącej(!!) rewizji traktatu Wersalskie. 
go“ („bei der bevorstehenden Revision des 
Wersailer Diktats”) i nowemm ukształto- 
waniu się stosunków europejskich krzywda 
Wschodnia” została naprawiona, a wydar: 
te ma wschodzie  terytorja jiareaCone 
Niemcom... 

Uchwały „Ostbundu” nie są dla nikogo 
niespodzianką. 

Cieszymy się, że są jawne, szczere i 
otwarte, bo nawet najmniej inteligentny 
naiwniaczek „briandysta” czy „pacyfista 
europejski dowie się z nich teraz o tem, 
o czem każde dziecko polskie wie dosko* 
nale, 
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Pod sztandarem Armji Rezerwowej na Pomorzu 


VI. Walny Zjazd delegatów Kół Okr. Pom. Z. O. R. 


VII Walny Zjazd Delegatów Kół Okręgu 
Pomorskiego Związku Oficerów Rezerwy, któ- 
ry odbył się w Toruniu w ubiegłą niedzielę, 
był wspaniałym przeglądem pracy, dokonanej 
przez Zarząd Okręgu Pomorskiego Z. O. R. 
w roku ubiegłym. Rezultaty tej pracy uwy- 
pukliło sprawozdanie z działalności Zarządu, 
przedstawione przez Prezesa Okręgu Pom. 
Z. O. R. p. mjr. Palucha. 

Udział w obradach p. Wojewody Pomor- 
skiego Kirtiklisa, który Zjazd zaszczycił swą 
obecnością, jest dowodem, że najwyższe czyn- 
niki państwowe na Pomorzu nietylko żywo 
interesują się pracą Z. O. R., ale pilnie śledzą 
działalność Zwiazku, zwłaszaza w dziedzinie 
P. W. nader zaś liczny udział delegatów 
wszystkich Kół Okręgu Pomorskiego w zjeź- 
dzie świadczy o zrozumieniu tych obowiązków 
i zadań, jakie ciążą na oficerach rezerwy tutaj 
na naszych rubieżach zachodnich. 

Walny zjazd delegatów Kół Okręgu Związ- 
ku Oficerów Rezerwy rozpoczął się uroczy- 
stem nabożeństwem, odprawionem w kościele 
garnizonowem. 

Obrady walnego zjazdu zagaił dłuższem 
przemówieniem prezes Okręgu Pomorskiego 
p. mjr. Paluch, serdecznie witając p. Woje- 
wodę Pomorskiego Kirtiklisa, reprezentanta 
dowódcy O. K. VIII p. gen. Pasławskiego — 
p. ppłk. Piwnickiego, przedstawiciela zarządu 
głównego, p. por. rez. Szwieca, komendanta 

«Związku Powstańców i Wojaków O. K. VIII 
p. mjr. Adamczyka, przedstawicieli pokre- 
wnych organizacyj w osobach p. prezesa Dą- 
browskiego — Związek Inwalidów Wojennych 
i p. Schneidera — Związek Podoficerów Re- 
rerwy, oraz przybyłych delegatów. (Obszer- 
niejsze streszczenie przemówienia p. mjr. Pa- 
Micha odkładamy do następnego numeru.) 

Po zagajeniu Zjazdu przez p. prezesa mjr. 
Palucha, zabrał głos p. Wojewoda Pomorski 
Kirtiklis, który w szczerych, żołnierskich sło- 
wach powitał Zjazd, wskazując na doniosła 
rolę oficera rezerwy w organizowaniu siły 
obronnej społeczeństwa pomorskiego, której 
wyrazem winna być potężna armja rezer- 
wowa, 

„Na barki oficerów rezerwy, elity tej ar- 
mji — mówił Pan Wojewoda Pomorski — spa- 
da w tej chwili odpowiedzialny s>0wiązek do- 
prowadzenia jej siły do najwyższego napięcia 
dzujności i sprawności.” 

Przemówienie p. Wojewody Pomorskiego 
Kirtiklisa przyjęli zebrani burzą oklasków i 
długotrwałą owacją na Jego cześć. 

Po dokonaniu wyboru marszałka, którym 
został p. mjr. rez. Kornicki, oraz załatwieniu 
formalności wstępnych, p. prezes Paluch przed- 
stawił obszerne sprawozdanie, dając w niem 
pogląd na całokształt działalności Zarządu 
w okresie sprawozdawczym. Trudno w ramach 
szczupłego sprawozdania dziennikarskiego ująć 
całokształt tej olbrzymiej, celowej i owocnej 
pracy, jakiej dokonał Zarząd Okręgu wespół 
m kółami. O intensywnej działalności zarządu 
świadczy chociażby fakt, że ilość członków, 
zrzeszonych w Okr. Pomorskim, powiększyła 
się w roku ubiegłym z 1.000 na 1.400 osób. 
Z pośród wielu dziedzin pracy należy wymie- 
nić zorganizowanie sekcji podchorążych rezer- 
wy: przy wszystkich kołach Okręgu Pom. oraz 
nawiązanie ścisłej łączności i współpracy z ar- 
mją zawodową, która to współpraca dzięki 
niezwykle życzliwemu stanowisku naszych na- 
czelnych władz wojskowych na Pomorzu dały 
tak pożądane wyniki. Ze spraw wewnętrznych 
Związku należy wymienić wprowadzenie od- 
praw prezesów kół, oraz obniżenie składek 
miesięcznych członkowskich z 2 na 1 zł, wpi- 
sowego z 5 na 2,50 zł. 

Podkreślić należy, że Okręg Pomorski Z. 
O. R. jest jedynym okręgiem, który pod wzglę- 
dem organizacyjnym zajmuje czołowe miejsce 
w organizacji O. R. > 

Końcowy ustęp sprawozdania. poświęcił p. 
prezes Paluch omówieniu ogólnych wytycznych 
i programu pracy Zarządu Okręgowego Z. O. R. 
w roku bieżącym. 

Po sprawozdaniu p. prezesa Palucha, któ- 
re przyjęto z ogólnym aplauzem, wysłuchano 
sprawozdań sekretarza p. Pohorskiego i skarb- 
nika pł Klimczewskiego. Zarządowi uchwalo- 
no jednomyślnie absolutor jum. 

W dalszym ciągu obrad p. wiceprezes mjr. 
Grzanka wygłosił obszerny, doskonale i rze- 
czowo ujęty referat, omawiający: wszechstron- 
nie zadania i program prac Federacji Związ- 
ku Byłych Obrońców Ojczyzny. Następnie p. 


fmjr. Adamczyk w krótkim i treściwym refe- 
~ racie przedstawił cele i zadania armji rezer- 


ły się z bardzo życzliwym przyjęciem i zrozu- 
mieniem ze strony wybranych delegatów. 

O godz. 15-tej zarządzono przerwę obiado- 
wą. Uczestnicy zjazdu zasiedli w sali kasyna 
garnizonowego do skromnego wspólnego obia- 
du, który również zaszczycił swą obecnością 
p. Wojewoda Pomorski Kirtiklis. W czasie 
obiadu przemówienie wygłosił p. prezes Pa- 
luch, odpowiedział p. Wojewoda Pomorski 
Kirtiklis, któremu zgotowano poraz drugi nie- 
zwykle serdeczną owację, Obiad minął w prze- 
miłym i serdecznym nastroju koleżeńskim. 

Po pożegnaniu p. Wojewody Pomorskiego 
i po przerwie obiadowej odbył się dalszy 
ciąg obrad Zjazdu. Omówiono cały szereg 
spraw natury organizacyjnej, poczem przy- 
stąpiono do wyboru Zarządu Okręgu Pomor- 
skiego. Wybory dały wynik następujący: pre- 
zesem wybrany został ponownie p. mjr. Paluch 

WŁADZE ZWIAZKU. 

W skład zarządu wybrani zostali ponadto 
pp. mjr. Grzanka (Toruń), rotm. Proszkow- 
ski (Gdynia), por. Wielowieyski (Grudziądz) 
i kpt. Spikowski (Bydgoszcz) jako wiceprę- 
zesi, Pokorski — sekretarz, H. Klimczewski — 
skarbnik, oraz jako członkowie pp.: rotm. Zdzi- 
sław Buczkowski z Tylice, por. Jan Donimir- 
ski (Łysomice), kpt. Bolesław Krzyszkowski, 
kpt. Sylwester Parzybok i por. Józef Szwięc 
z Torunia, ppor. Tadeusz Goszczyński (Ino- 


wrocław), por. dr. Franciszek Pustelnik (Wło- 
cławek), a jako zastępcy: ppor. M. Śmigielski 
(Bydgoszcz), ppłk. Jan Stachowski (Tczew), 
mjr. Marjan Fiedler (Kościerzyna), ppor. Je- 
rzy Prądzyński (Włocławek) i kpt. Henryk 
Jeszke (Świecie). 

Do Komisji Rewizyjnej wybrani zostali pp. 
ppor. Wacław Maćkowiak jako przewodniczą- 
cy, por. Telesfor Pułkowski, por. Józef Matu- 
sik, jako członkówie, oraz jako zastępcy pp. 
ppor. Czesław Kaczorowski i ppor. Alojzy 
Kirstein. 

Związkowy Sąd Koleżeński wybrano w na- 
stępującym składzie: pp. kpt. fez. Witalis 0l- 
szański — przewodniczący, por. Konstanty 
Ceceniowski, kpt. Teofil Schab, por. Kazimierz 
Piotrowski, ppor. Henryk Adam Erenberg, 
kpt. Antoni Górzyński, kpt. Stanisław Pietru- 
ski i por. Stanisław Łuczak — jako członko- 
wie, a jako zastępcy: pp. por. Jerzy Marczew- 
ski (Chełmża), por. Anastazy Zaleski (Gdy- 
nia) i por. Stefan Janowski (Chojnice). 

Delegatami na Wszechpolski Walny Zjazd 
Związku, który odbędzie się dnia 3 i 4 lipca 
w Gdyni, wybrani zostali pp. prezes mjr. Mie- 
czysław Paluch, kpt. Witalis Olszański, kpt. 
Teofil Schab, por. St. Pokorski, ppor. Jerzy 
Gustaw Grabowski — z Torunia, kpt. M. Spi- 
kowski, kpt. M. Tombiński i por. Śmigielski 
z Bydgoszczy, por. M. Berger, por. J. Jęcz- 


 PYZSSEEOCZOETECZYALARCDRO AOA E ZZ SEZ” RR ES RO A 
Nowy ambasador lurecki w Połsce 


Ambasadorem republiki tureckiej w Warszawie mianowany został, po zgonie dotychczaso= 


wego ambasadora Dżewada Beja, obecny ambasador turecki w Londynie Ahmet 


Bej, 


należący do najpopułarniejszych postaci londyńskiego korpusu dyplomatycznego. — Na 

zdjęciu naszem widzimy nowego ambasadora tureckiego w Polsce w towarzystwie mał: 

żonki oraz ambasadora polskiego w Londynie p. Skirmunta i małżonki ambasadora bel: 
gijskiego na dworcu londyńskim. 


Wainy krok -zdecydowanem działaniu 


Luksusowe pensje i famijemy będą redukowane 


* Sprawa ograniczenia nadmiernych 
wynagrodzeń członków zarządów i rad 
nadzorczych w przemyśle i handlu była, 
jak wiadomo, podniesiona w swoim cza. 
sie przez klub parlamentarny BBWR, 
który wystąpił do Rządu z odpowiednią 
inicjatywą. Wyłoniła się również w zwią- 
zku z pracami Rządu nad zagadnieniem 
obniżenia kosztów produkcji. Projekto- 
wany dekret ma umożliwić przedsiębior- 
stwom, częstokroć związanym długolet- 
niemi kontraktami, przeprowadzenie od- 
powiednich redukcyj i zmian. Leży to w 
interesie samych przedsiębiorstw. 


Nie potrzebujemy wskazywać, jak 
ważne znaczenie posiada projektowane 
zarządzenie, Jego waga moralna polega 
na zniesieniu tej dysproporcji, jaką wi- 
dzimy obecnie pomiędzy coraz gorszem 
uposażeniem urzędników i pracowników 
a pomiędzy sytucją tego nielicznego, co 
prawda, grona ludzi, których dochody są 
zbyt rażące na tle powszechnego dziś zu- 
bożenia, Jeśli wysokie tantjemy pp. dy- 
rektorów przedsiębiorstw przemysłowych 
mogły mieć niejakie usprawiedliwienie 
w okresie dobrej konjunktury, to dzisiaj, 
w dobie kryzysu, gdy przedsiębiorstwa 
pracują przeważnie ze stratą, akcjonar- 
jusze zaś nie marzą nawet o dywiden- 


wowej na Pomorzu. Obydwa referaty spotka- | dzie. to nadmierne wynagrodzenia niczem 


j 


absolutnie uzasadnić się nie dadzą. Zni- 
żenie tych pensyj i tantjem pozwoli zni- 
żyć koszty produkcji, co znowu jest wa- 
żne ze względu na toczącą się równole. 
gle z akcją oszczędnościową Rządu — 
akcją zniżenia cen produktów kartelo- 
wych i innych przemysłowych. 


Projektowane zarządzenie jest do- 
skonałą ilustracją konsekwentnej polity- 
ki Rządu, który stara się przystosować 
nasze życie gospodarcze do przeżywane- 
go kryzysu, Rząd z żelazną logiką i kon- 
sekwencją pociąga do świadczeń na rzecz 
państwa, do ponoszenia ofiar i ciężarów 
— wszystkie warstwy społeczeństwa. . 

Nikt nie ma prawa powiedzieć dzi- 
siaj, że Rząd spycha wszystkie ciężary, 
związane z kryzysem na barki urzędni. 
ków i pracowników państwowych, Mogą 
socjaliści rozpisywać się nadal o „rzą- 
dzie zaprzedanym kapitalistom', prze- 
milczając jednocześnie dekret o zniżce 
wysokich uposażeń w przedsiębior- 
stwach prywatnych. Mogą w dalszym 
ciągu deklamować pp. opozycjoniści o 
„bezideowości* © „bezprogramowości' 
klubu BBWR. Ale inicjatywa, z jaką 
klub sejmowy BBWR wystąpił w spra- 
wie zmniejszenia tantjem i pensyj dy- 
rektorskich, starczy za setki „deklaracyj 
ideowych”. które stronnictwa i partje po- 


kowiak, mjr. Zakrzewski z Gdyni, por. J. Wie. 
lowieyski, kpt. Kamiński i mjr. Puharski ż 
Grudziądza, por. Tadeusz Goszczyński i mjr. 
Zygmunt Buchelt z Inowrocławia, mjr. M. 
Fiedler — Kościerzyna, rotm. Stefan Iinicki 
Nakła, por. Stefan Janowski — Chojnice, kpt. 
H. Jeszke — Świecie, płk. August Donimirski 
Starogard, płk. Zd. Spilka — Wejherowo, por. 
dr. Fr. Pustelnik — Włocławek, kpt. Al. Szy- 
mański — Chełmno, por. dr. T. Ronowski —- 
Brodnica i por. Al. Gracz — Sępolno. 

Po dokonanym wyborze władz okręgu i de- 
legatów, zjazd przyjął przez aklamację rezo- 
lucję następującej treści: 


REZOLUCJA. 


VII Okręgowy Zjazd delegatów Z. O. R. 
w Toruniu z uznaniem wita celowe i świado- 
me wysiłki kompetentnych władz państwo- 
wych na Pomorzu, zmierzające do zorganizo- 
wania zdecydowanej siły obronnej polskiego 
Pomorza. 


Okręgowy Zjazd delegatów Z, O. R. uznaje, 
że w obliczu wytworzonej — bez winy Pol- 
ski — sytuacji międzynarodowej, stworzenie 
RARNEJ, WIELKIEJ ARMJI REZERWO- 
WEJ I PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWE- 
GO NA POMORZU podporządkowanych kiero- 
wnictwu wojskowemu jest naczelnym obowiaz- 
kiem narodowym. 


Okręgowy Zjazd delegatów Z. O. R. wzywa 
przeto wszystkie czynniki patrjotyczne na Po- 
morzu, ażeby wobec wytwarzającej się sytua- 
cji i grożącego niebezpieczeństwa od zewnątrz 
nie utrudniały realizacji tego naczelnego po- 
stulatu. 


Błędów przeszłości powtarzać nam już nie 
wolno. 


Stąd też VII Okręgowy Zjazd delegatów 
Z. O. R. — jako elity armji rezerwowej — sam 
karnie stając na apel, wzywa wszystkich b. 
wojskowych i całą polską młodzież na Pomo- 
rzu do szeregów ARMJI REZERWOWEJ I 
PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO, zje- 
dnoczonych pod rozkazami dowódców wojska 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Przyjęciu powyższej rezolucji towarzyszyła 
burza oklasków. 


ZAKOŃOZENIE OBRAD. 


Następnie wysłano depesze hołdownicze do 
P. Prezydenta Rzplitej prof. Mościckiego, Mar- 
szałka Piłsudskiego, J. E. Ks. Biskupa Dr. 
Okoniewskiego, prezesa Zarządu Głównego b. 
ministra Kugenjusza Kwiatkowskiego, p. Wo- 
jewody Pomorskiego Kirtiklisa, oraz do do- 
wódcy O. K. VII. p. gen. Pasławskiego. 

. 2 s da, gł 
Zjazd zakończono okrzykiem wzniesionym 


na cześć P. Prezydenta Mościckiego i Marsz. 
Piłsudskiego, oraz odśpiewaniem „Roty“. 


lityczne uchwalają zwykle poto, by wca- 
le nie wcielać ich w życie. 

Czyn Rządu, który opiera się na ini- 
cjatywie klubu parlamentarnego BBWR, 
raz jeszcze Świadczy, jak fałszywe i bez- 
podstawne są zarzuty, wzajemnie się 
wykluczające, ale wygłaszane równocze- 
śnie, że Rząd obecny jesź „na usługach 
kapitału”, albo też — kieruje się wschod- 
niemi niemal zasadami, (Tak twierdzi 
opozycja prawicowa). 

Obydwa zarzuty są równie fałszywe, 

Rząd obecny nie idzie ani po linji in- 
teresów kapitału, ani po linji jednostron- 
nie pojętego interesu pracowników. Idzie 
natomiast po linji interesu państwowego, 
reprezentującego interes wszystkich oby- 
wateli. 
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- -Oriy napowietrzne na Kapitolu 


Żywi i martiwi zwycięzcy Oceanu ma Kongresie 


W Rzymie obradował jedyny, w swoim ros 
dzaju zjazd, Jest nim „kongres* międzyna: 
rodowy lotników transoceanicznych (Conve= 
gno internazionale degli aviatorji transoceae 
nici). Brał w nim udział szereg asów lotni: 
ctwa międzynarodowego; tych, co przelecies 
li Atlantyk, Pacyfik lub morza Arktyczne 
(podbiegunowe). „Orły napowictrzne* roz: 
maitych krajów i narodowości zleciały do 
Rzymu na ten wielki zjazd, który stanowi naje 
ciekawszą atrakcją Rzymu. 

Inauguracja zjazdu odbyła się na Kapito: 
lu, w sali Juljusza Cezara, w obceności Muse 
solniego, który witał gości. Nie było jednak 
bohaterów pochłoniętych przez fale oceanu, 
zaginionych w przestworzach lub niezgłębio= 
nych przez człowieka olbrzymich lasach Kae 
nady (jak Nungesser i Coli); nie było Amundz 
sena, jednego z pierwszych zwycięzców na: 
powietrznych Arktyki, niema sławnego lotni- 
ka włoskiego, Del Prete; nie było Humberta 
Maddaleny, bohatera tylu wspaniałych lotów, 
a ofiary nieszczęśliwego wypadku; 
nie było Le Brix'a, nieustraszonego towarzys 
sza gigantycznych rajdów Costes'a i nie było 
Idzikowskiego, i 

Nie było również Lindbergha, pierwszego 
— największego! — zwycięzcy oceanu, „Sas 
motny orzel“, zraniony dzisiaj boleśnie w 
serce, nie przybył, pozostał za oceanem ze 
swojem:. cierpieniem. 

Wśród obecnych na sali asów awiacji mięs 
dzynarodowej paradował Wilkins, markiz de 
Pinedo, Ferrarin (ten, który był w Warszae 
wie w 1924 r. i wyczyniał djabelskie figle ze 
innych. Ogólną 
uwagę zwracał na siebie Balbo, włoski minie 
ster lotnictwa, bohater zbiorowego, „eskadros 
wego“ lotu przez Atlantyk, 

Oddając hołd tym, którzy zgineli, podz 
czas gdy forsowali oceany, Mussolini powie 
dział: „Wy należycie do śmiałków, których 
Historja wyryła wasze imio=: 
na swoich kartach, albowiem wy — zwycię: 
żając oceany — skróciliście dystance, zbliży» 


małego 


"liście brzegi kontynentów, wyznaczyliście dro: 


ge, którą jutro normalnie przebiegać będą poz 
ciągi napowietrzne”. 

| Na kongresie wygłoszono szereg cieka: 
wych referatów, odczytanych przez kilku zwye 
cięzców oceanu, Kapitan Iglesias (Hiszpan), 
towarzysz lotu Jimeneza na samolocie „Jesus 
del Gran Poder“, omawiał koncepcje De Ale 


„dy o współpracy poszczególnych państw na 


"ANDRE ARMANDY. 


polu lotnictwa oceanicznego, kładąc specjal: 
ny nacisk na wielkie znaczenie dobrej służby 
meteorologicznej. 

Admirał Coutinho (Portugalczyk) zwrócił 


iwagę kongresu na to, iż warunki meteoro: 


logiczne na Atlantyku południowym są 0 
wiele lepsze, niż na północnym, a tem samem 


„== zdaniem jego — ta część oceanu lepiej na: 


daje się do ustanowienia stalej linji napo: 
wietrznej między Starym a Nowym Światem, 
aniżeli część Atlantyku między  Irlandją, a 
New Yorkiem. 


Lotnik von Gronau, znany ze swojego przes 
iotu z Europy do U. S. A. najbardziej pół: 
nocnym szlakiem (via Islandja i Grenlandja) 
opowiadał ciekawe perypetje swojego orygiź 
nalnego lotu. W referacie przypomniał, iż les 
ciał on tym samym  hydroplanem, którym 
udał się do bieguna w 1925 r. Roald Amund- 
sen (aparat zbudowany we Włoszech), 


30-łecie tkiolei 


deczną owację przejeżdżającym w automobilu 
przez Piazza Colonna lotnikom. Jechał Fer: 
rarin w towarzystwie gości zagranicznych, — 
Cały plac Colonna zakipiał od rozentuzjaz: 
mowanych Okrzykom „Viva“ 
„Bravi“ nie było Końca. 


| Ludność Rzymu zgotowała niesłychanie ser: 


tłumów... 


Gońthardsiciej 


W dniu 1 czerwca w roku 1882, — o czem już pisaliśmy — nastąpiło po kilkuletniej pra- 


cy przebicie tunelu St. Gotthardt, Na zdjęciu naszem widzimy przedstawienie tego hi- 


storycznego momentu w którym przebita zozsłał ostatnia ściana tunelu w górach Gott- 


hardskich i powitanie dwóch drużyn górniczych. 


Dobry przęk 


l 
KROOL enne enana Carnegie ogromną przywiązują wagę 


pzez 


Mimowolny archeolog 

Młody botanik: szwedzki C.-L. Landell, — 
pracownik Amerykańskiego Towarzystwa gue 
my do żucia, odkrył ruiny starodawnego mia- 
sta, zwanego,„Dwa szczyty”, czyli Kalakmul, 
które przed tysiącem lat wznosiło się na póls 
wyspie Jukatan, w stanie Campeche. Dotych- 
czas odkopano 103 rzeźby. pokryte hieroglie 
fami, na których podstawie zdołano określić 
wiek tych figur kamiennych. Miasto Kalak- 
mul, kwitnące w epoce „Maya“, czyli mniej” 
więce przed 1200 laty, zniszczone zostało 
prawdopodobnie przez najazd południowych 
szczepów indjańskich. Uczeni z ramienia ko- 


do ruin odkrytych przygodnie przez młodego 
botanika. rę 
Raj hofcłiarzy 

Miejscowością, która posiada największą 
liczbę hoteli i sanatorjów w Czechosłowacji 
jest znane światowe uzdrowisko Marjenbad. 
W całym kraju znajduje się 1171 hoteli, 339 
pensjonatów i.37 sanatorjów. Z tej liczby 
przypada na Marjenbad 406 hoteli i 14 pen: 
sjonatów. Drugie miejsce zajmuje Karlsbad 
z 230 hotelami, 26. pensjonatami i 7 sanas 
torjami, trzecie zaś Francęnsbad, który por 
siada 12 hotelów, 73 pensjonaty. Praga por 
siada 114 hotelów, 60 pensjonatów i 8 sana: 
torjów. 


Osfaini bandyta 
w Sardymii 

Na wyspie Sardynji kwitło zdawien;:daws 
na rozbójnictwo. Rząd Mussoliniego zabrał 
się energicznie do tępienia bandytów. W tych 
dniach w m. Sadsari aresztowały władze po 
20 latach bezowocnych poszukiwań „ostatnie* 
go“ bandytę sardyńskiego, 44-letniego Gios 
vanni Succu, $uccu ma na sumieniu sporą 
liczbę mordów, podpaleń, rozbojów. Sąd 
skazał go na 21 lat zamknięcia w więzieniu. 
Ginie romantyzm zbójnicki w ostatnich zakąt» 
kach Italji. ; 


ład patrjotycznej ambicji 


Najwięlcszy w Europie ciechociński basen solankowy 


Nic bardziej nie dodaje otuchy, niż 
twórczy, realny czyn, spełniony wbrew 
najcięższym warunkom, wbrew  wszysi- 
kim przec wnościom i przeszkodom. Nic 
silniej nie podsyca nadziei na lepsze ju:ro, 
niż maniiestacja woli, wytrwałości, uporu 
w pracy — przeciwsławiona bezpłodnemu 
sceptyzmowi i bezradnemu załamywaniu 
rąk. 

Mamy od czasu do czasu do zanctow?- 
nia tego rodzaju zwycięstwa wol', śmiałej 
inicjatywy, rozmachu — właśnie dziś, wia- 
śnie w dobie najcięższej kiedy tyle trm 
dności piętrzy się na drodze społecznej i 
państwowej pracy konstrukcyjnej. 

Oto przykład. Parę dni temu przeds:a- 
wiciele prasy zaproszen' zostali do C'e- 
chocinka, gdzie mogli stwierdzić nadzwy: 
czajny rozwój tego zdrojowiska, Lecz już 
prawdziwie rzadkim w dzisiejszych cza- 


Lzierech z Legji 


48) 


przesłac aułoryzowamy z iraomcuskieśe 


Przedruk wzbroniony. 


— Co to był za kraj? 

— Pod względem czysto artystyz 
cznym brakło mu malowniczości. — 
Jak okiem sięgnąć rozciągała się sue 
cha płaszczyzna. Lecz pod. naszym 
osobistym katem widzenia trudno 
było trafié lepiej. Spiłowaliśmy maż 
szty, które wystawały ponad wzgós 
rze i Deucalion zadecydował: rozbić 
tymczasem obóz na pokładzie. Bylo 
gorąco nie do zniesienia. Strasznie 
się czułem znękany. i 

Wziąłem kąpiel... 

Niecierpliwym 


ruchem Biloxi 


przerwał te szczegóły. 


— Nie dbam o stan twej duszy, 


ani o to, jaka była pogoda. 


— Nieznośny czlowieke! — proz 
testował Wologin — przed chwila 


wymawiałeś mi brak szczegółów. a 
teraz narzekasz na ich zbytek. Co 
chcesz wiedzieć, mianowicie? 

— W jaki sposób Deucalion stal 
się Bu-Szitanem? 

Wołogin podekscytowany, 
nal dalej. 

— Żywności mieliśmy dostatecz: 


ciąg- 


Gotowaliśmy się wysiąść i wyruszyć 
na poszukiwanie studni. gdy trzecie 


go dnia w oddali ukazał się wielbląd, | 


zawrócił i odszedł. Nazajutrz dwuz 
nogi, który na nim jechał, sprowadził 
nam swych towarzyszy. 

Żaglowiec na mieliźnie, co za graz 
tka dla tych zgłodniałvch bandytów! 
Było ich że dwustu, alc.na szczęście 
strzelali do nas złemi ładunkami. Kat 
tóczownica wyrównała szahsą. Gdv: 
śmy ich dobrze poturbowali, zmienie 
li taktyke i oszańcowali się na wzśóż 
rzach. nękając nas ciągłemi wypadaż 
mi. Trzy dni i trzy noce upłynęły w 
ten sposób. Zmęczani bezgennościa, 
prażeni słońcem, bez wody, myśleli: 


śmy na dobre o wsadzeniu świecy do 


beczki z prochem, gdv' Deucaliono: 
wi przyszło natchnienie i kazał nam 
wydobyć ze skrzyń setkę karabinów. 
Ustawiliśmy je w kozły na pokladzie, 
dobrze na widoku. 

Wziąć Araba na przynete karabi- 
nu, to jakbyś pytał zglodniałego psa, 
czy lubi kotlętv. Skutek nie dał na 
siebie czekać. Po godzinie wystawy 


sach, wręcz imponującym wysiłkiem jest 
tam nowy, wspaniały, największy w Eu- 
ropie basen solankowy, Sto metrów głę- 
kokości, czterdzieści szerokości, Może się 
tu kąpać na powietrzu, w wodzie o wła- 
srości wody morskiej, trzy tysiące osób — 
na powietrzu, pomiędzy cudotwórczemi d a 
zdrowia tężniami pomiędzy pięknie urza- 
dzoremi plażami, obok ślicznego ogrodu i 
wspaniałej fontanny Przytem — skoczne 
i ześlizgi — dla sportu i zabawy. Szatnie, 
kabiny, natryski — wszystko urządzone na 
najwyższym poziomie hygjeny i techn'«. 
Do tego — wysoce estelyczny gmach ka 
wiarni i wielki taras. 

Całość wywiera wrażenie olśniewające, 
zwłaszcza, kiedy się pomyśli, że rok temu 
była tam tylko. trawa i piasek, 

Można powiedz'eć: oto zastrzyk opty- 
mirmu w czasach, kiedy na każdym kro- 


brzeg wymachując brudną szmata. 


— Parlamentarjusze — oznajmił 
Deucalion, sztywny, jak minister pele 
nomocny — prawo zabrania do nich 
strzelać. 5 

Dal im znak. żeby się zbliżyli. 
Doznaliśmy  przelotnego niepokoju 


na widoż nadchodzącej z poza wzgó 
rza grupy uginającej się pod dziw- 
inem brzmieniem włóczni i wydętych 
| bukłaków. Lecz, ponicważ żaden z 
niosących nie miał broni, nie strzela: 
liśmy. Z przyniesionego sprzętu ue 
tworzyli tratwe, na którg wsiedli dwaj 
t „panowie“ i skierowali śię ku nam. 
pod śroźnem okiem kartaczownicy. 
Wieżli przeróżne dary żywnościowe. 
i między innemi i brzuchaty buklak. 

Już Machwurth'i ja rozkoszowaliz 
iśmy sie nadzieja włania sobie w garz 
„dło jakiegoś płynu, lecz Deucalion 
| zlem spojrzeniem przykuł nas do miej 
i SCA. 

-— Nie sprzeciwiajcie mi się! 

Dwaj Bico znaleźli się juź na poz 
kładzie. Patrząc więcej na karabiny 
| niż. na nas, z zachęcającym uśmie< 
| chem wypuścili z bukłała cienki przes 


zroczysty strumień wody. Na ten wiz | 


dok podniebienia wyschły nam dore= 
szty. Deucalion nie Śpiesząc się, wział 
kubek i podał go kusicielom ci zaś 
napełnili go. pilnie bacząc, jakie to na 


aą ilość. lecz groził nam brak wodv. dwóchBico, bez broni, podeszło na inas wywrze wrażenie. Deucalion był 


mr TE PE DEC 


ku widzi się zniechęcenie i słyszy się pe: 
symistyczne westchnienia, 


Podnoszenie pozicmu kulturalnego na- 
szych uzdrowisk jest jedynym, realnym ar- 
gumentem przeciw wyjazdom zagranicę. 
Tylko tą drogą możemy skierować rzesze 
obywateli, ratujących swoje zdrowie, de 
uzdrowisk krajowych, Nie przez sztuczną 
„propagandę“, ale dzięki ulepszeniom, kto- 
re istotnie zastępują wartości i atrakcje 
rozmaitych zagranicznych „kurortów”. I 
właśnie takie inwestycje, takie zdobycze 
kulturalne, jak ostatnia w Ciechocinku, 
stanowią dowód, że leczyć można się w 
kraju, że pieniędzy wywozić zagranicę nie 
potrzeba i nie należy. 


Dobry to, radosny przykład patrjotycz: 
nej ambicji! 


| zdumiewający: powąchał wodę, skrzy: 
wil się pogardliwie, wypił lyk, splu- 

|nał i wylał na pokład resztę zawar 
tości kubka. Potem wziął się pod bo» 
ki i patrząc na parlamentarjuszów, za 
pytał ich po berberyjsku: 

— Kto mi to przysłał? 

-— Kulkan, nasz wódź. 

— Czego chce ode mnie? 

— Chcę uczcić rumi“), których 
przyjaźni pragnie ` DŻ. 

— I karabinów także, niepraw= 
daż? Powiesz twemu szeikowi. że nie 
pertraktuję z gerrabami**), zwłaszcza 
gdy. woda, którą przynoszą, śmierdzi 
koźlą skóra. Niech przyjdzie sam, 
czekam na niego. 

Raczył jednak przyjąć dary wraz 
z bukłakiem, dał wzamian dwa kara: 
biny — bez naboi oczywiście — i 
odprawił ich, przejętych swoją mar» 
nością. Po niejakim czasie przybył 
szeik we własnej osobie, drahując 
śwóją dumę w wyszarzany buraus. 
Spuścił jednak z tonu, widząc na poz 
|kladzie pełny nienaruszony bukłak. 
Dzban, który przyniósł, nie miał: rów 
nież powodzenia. Nie chce się pić 
mleka wielbłądziego, gdy się ma pe 
' len żołądek wody. s 


*) Europejczyków. 
**) Nosiwodami: : 
(Dalszy ciąg tastygi). 
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„Praktyki” Stoczni Gdańskiej 


Nie Polska isinieje dla Gdańska, lecz Gdańsk dla Polski 


I. K. C. podnosi słuszny alarm z po: 
wodu dotychczasowego uprzywilejowania 
Stoczni Gdańskiej, na czem cierpią polskie 
fabryki. 


Dopóki Gdańsk nie zerwie z agitacją 
hitlerowską, dopóty nie możemy go zas- 
lać pieniędzmi. Nie Polska instnieje bo- 
wiem dla Gdańska, ale Gdańsk dla Pol. 
ski. Nie możemy forytować Stoczni, gdzie 
zupełnie nawet jawnie działa jaczejka hi- 
tlerowska. Mamy robotników polskich w 
innych dzielnicach państwa; oni to przej 
Stocznią Gdańską wini mieć bezapelacy)j- 
mie pierwszeństwo, 


L K. C. cytuje w Nr. 151 list zbionowy 
od ponad 100 osób liczącej grupy praco. 
wników sanockiej fabryki wagonów, która 
właśnie wskutek wstrzymania zamówień 
ministerstwa komunikacji, musi wstrzy- 
mać swą działalność. 


Wszyscy urzędnicy i robotnicy — z 
których wielu pracowało w tej fabryce po 
kilkanaście co najmniej lat — otrzymało 
wypowiedzenie z dniem 1 lipca. Dwieśc.e 
kilkadziesiąt osób — nie licząc ich rodzie 
— znajduje się znów bez pracy, a państw” 
straci zarówno w nich, jak i w zamknię- 
tem przedsiębiorstwie — podatników, co 
znów pogarsza sytuację skarbu. 

Ponad to — co także ma swoją silną 
wymowę — likwidacji ulega od dawnych 
lat istniejące przedsiębiortswo małopo:- 
skie, Sanocka fabryka była także sweg: 
czasu przed wojną bezpieczną oazą dla 
wszystkich zesłańców sybirskich, którzy 
uciekali z Sybiru do Małopolski i dla 
wszystkich innych, Ściganych przez ca- 
ryzm za akcję niepodległościową, a po woj- 
nie znowu. dla repatrjantów. Były okresy 
czasu, kiedy prawie połowę pracowników 
stanowili uciekin erzy z-b. zaboru „rosyj: 
skiego i z Sybiru. Doznawali oni wszyscj 
$erdecznego przyjęcia, zwłaszcza za cza” 
sów śp. dyrektora Edziatowicza. 


„Teraz znów — pisze I. K.'C, — już 
we' własnej ojczyźnie — wisi nad nam 
groźba pozbawienia nas warsztatu pracy 
| to „na rzecz Stoczni gdańskiej! Wyry: 
wa się nam z piersi okrzyk protestu i żalu 
do tych czynników, które tuczą kosztem 
tylu miljonów złotych zajadłych wrogów 
Polski, 

Gdańsk tymczasem dba o swoje inte 
tesy do najdalszych granic. Tak np. w *. 
1929 dwóch konstruktorów z tutejszej ia- 
bryki, wraz z trzema konstruktorami Lii- 
popa — wyjechało opracowywać nowy typ 
tramwaju warszawskiego do gdańskiej fa- 
bryki wagonów, Wtedy już po kilku dniach 
przyszło: pismo ze Senatu, z energicznem 
zapytaniem, dlaczego fabryka. zatrudniła 
konstruktorów Polaków. 


Na to otrzymał Senat zapewnienie, że 
ci Polacy są płaceri przez swoje fabryki, 
które opracowują wspólny typ tramwaju. 
bitdowany przez trzy firmy *równocześnie, 

Praca Polaków jest więc w Gdańsku — 
nawet przy naszych zamówieniach, niedo- 
puszczalna! 

Umowy ze Stocznią Gdańską zostały 
niewątpliwie zawarte jeszcze przed roz- 
pętaniem się nawałnicy Hitlerowskiej w 
Wolnem Mieście. 

W tej chwili jednak winny być — zda- 

niem naszem — bezwarunkówo poddane 


rewizji, aż do czasu, gdy Gdańsk lojalnie 
i zupełnie się uspokoi, zerwie nici hitle- 
rowskie i uczciwie zwróci się do swego 
zaplecza polskiego, 

Rząd polski poszedł iuż zresztą po tej 
linji i ostatnio porozumiał się ze Stocznią 


w Libawie w sprawie tych prac okręto. 
wych, których w Sanoku, ani w innej fa- 
bryce lądowej uSkuteczniać nie można. 
Gdańsk winien poczuć, że bezkarnie drw'ć 
z Polski nie wolno. 


75-ia rocznica urodzin Ojca św. 


W dniu 31 maja obchodził Ojciec św. 75-ta 
rocznicę swych urodzin. Uroczystość urodzin 


wypadła w Rzymie niezwykle podniośle. Po 


mszy św. Ojciec św. HESARI życzenia od 
swego dworu papieskiego, w pierwszym rzę- 
dzie od kardynałów: kurjalnych. 

„Osservatore Romano“ zamieścił entuzja- 
styczny artykuł ku -ezci Papieża, wskazujące 
na długi stosuńkowo okres czasu, na> prze- 
strzeni którego kroczy «wspaniały duch obec- 


nego Ojca chrześcijaństwa, pozostawiający 


niezatarte wspomnienie swych czynów w'hi- 
storji. Dziennik watykański podkreśla rów- 
nież, że. Opatrzność „zachowuje Piusa XI po- 


mimo podeszłego wieku przy doskonałem zdro- 


wiu i w pełni sił. 

Również cała prasa włoska zamieszcza w 
dniu dzisiejszym artykuły, poświęcone rozwa- 
żaniu wiekopomnych: dzieł Piusa XI. 

Do Watykanu napływają stosy listów i de- 
pesz z, całego świata. 


Bez przerwy niszczą 
szkolnictwo poissi 


Cios w polska nx © pay 
szkoln 


Odznaczający się j sud jużówyraźni? 
zdecydowaną i zarysowaną linją postępo- 
wania nowy kurs rządowych czynników 
niemieckich przeciwko pracy szkolnej 
mniejszości polskiej w Niemczech skiero- 
wał swe wysiłki — jak na to wskazuje ca- 
ły szereg faktów — w kierunku zgnębie- 
nia polskiego szkolnictwa prywatnego w 
Niemczech. Wyraźnie zresztą tę kampan- 
ję antypolską zapowiedziały wydalania 
nauczycieli polskich z Rzeszy i ustalenie 
kontyngentu dzieci szkolnych w polskiej 
szkole prywatnej, zaprowadzone zarządze- 
niami niemieckich władz  admim'stracyj' 
nych. Obecnie pragną te same czynnik: 
uniemożliwić polską pracę przedszkolną. 
Mianowicie pruski minister opieki społe- 
cznej wydał niedawno opinję, że pracując 
w ochronkach polskich (było tych ochro- 
nek w dniu 1 czerwca 31 r. 28 z 441 dzieć- 
mi) ochroniarki mają wykazać się świa- 
dectwem ukończenia jednego z państwo- 
wych seminarjów ochroniarskich. w Niem. 
czech. Tymczasem — jak wiadomo — wię- 
kszość ochroniarek zdobyła.swe wykształ- 
cenie fachowe w Polsce. 

Nie ulega wątpliwości, że opinja po: 
wyższa ma posłużyć za podstawę do usu“ 


mięcia ochroniarek polskich i — choćby 
czasowego — unieruchomienia polskich 
ochronek, 


Walny zjazd deleśałów 
Zwiazku Sirzeleckie$o 


Zarząd główny Związku Strzeleckieś> 
zwołuje zwyczajny walny zjazd delegatów 
Związku Strzeleckiego na dzień 3 lipca 
b. r. do Warszawy. Porządek dzienny wa'- 
nego zjazdu ma objąć: 1) zagajenie « powi- 
tania, 2) wybranie prezydjum zjazdu, 3) 
sprawozdanie zarządu głównego i komisji 
rewizyjnej, 4) wybór komisyj, 5) uchwa- 
lenie nowego statutu, 6) wybór władz 
Stowarzyszenia, 7) rezolucje i uchwały. 


ich „melody“ 

Donoszą ze Żbikowa w powiecie poznań» 
skim, że w dniu 29:ym ub. m. kierownik miejs 
scowej szkoły Wojciech Dydo, przechodząc 
ulicą w towarzystwie żony i córki został zas 
trzymany przez czterech młodych osobników 
z miejscowej placówki Obozu Wielkiej Polski, 
którzy poczęli się domagać, by wniósł on 
okrzyk na cześć O. W, P. Dydo odmówił te: 
mu niesłychanemu żądaniu w odpowiedzi ne 
co napastnicy, trzymając noże w ręku pobili 
go oraz jego żonę i córkę. 

Sprawców napadu ujęto.i przekazano de 
dyspozycji władz sądowych. 


Krecie podkopy opozycji zaśranicą 


Wymowne miłczenie tych, Icfór 


Rewelacje organu 
skich „Le Populaire“ o roli „polskich par- 
tyj opozycyjnych, ktćrych przedstawiciele. 
jak bez obsłonek: pisał „Le Populaire" 
prosili radykałów frąncuskich, żeby Fran- 
cja nie udzielała pożyczki Polsce, odbiły 
się głośrnem echem w całej Polsce: Tylkc 
milczeniem, bądź niefortunnemi i kompro- 
mitującemi autorów wywodami przyjęto te 
rewelacje w kołach naszej opozycji. 

Wiadomo, że rząd polski popiera sta- 


lie płaci Gdańsicowi Moskwa? 


2 miljony marck kwarialmej „subwencji” berlińskiej 


Jedno z pism podaje sensacyjne szcze- 
góły o przyczynach powzięcia przez komi- 
sję spraw zagranicznych parlamentu Rze: 
szy, znanej zuchwałej rezolucji w sprawie 
Gdańska. 

Otóż senat gdański, jak się okazuje, 
otrzymuje od dłuższego czasu stałą sub- 
wencję od rządu niemieckiego w wysoko- 
ści 2 miljonów marek kwartalnie, przezna- 
czoną na propagandę rewizjonistyczną, 


Senat kwotę tę przekazuje następnie 
na miejscowy Heimatsdienst, który z jej 
pomocą przyczynia się w wybitny sposó» 
da ciągłego jątrzenia stosunków polsko- 
gdańskich. 

Obecnie rząd Rzeszy na jednem. z osta 
tnich posiedzeń postanowił chwilowo wy-; 
płatę tej subwencji wstrzymać, potrzebu- 
jąc widocznie tych pieniędzy na innym 
odcinku. Ponieważ byłoby to jednak osła- 
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bieniem natężenia akcji propagandowej na 
terenie W. Miasta, przeto z polecena 
rządu Rzeszy komisja spraw zągranicz- 
nych Reichstagu powzięła ową rezolucję, 
która ma usztywnić działalność propagan- 
dową na terenie W, Miasta. 

Niezmiernie interesującą jest wiadc: 
mość, że senat gdański otrzymuje od rzą- 
du Rzeszy stałą subwencję. Od dłuższeż » 


czasu wydawało się prawdopodobnem, że. 


taki ścisły stosunek finansowy między Wil- 
helmstrasse a senatem gdańskim istnieje, 
brak jednak było danych zarówno co do 
charakteru tego stosunku jak i co do wy: 
sokości sum, płynących z Berlina dò 
Gdańska. | 

Zwrócić należy uwagę, że jest to tylka 
„dar“ jednej ręki: — berlińskiej. A ile 
płaci Moskwa? 
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KARA francu- | rania Towarzystwa 


„Le Populaire‘ 


Kolejowego 
Francuskiego „które pragnie i którego obo- 
wiązkiem jest uzyskać obiecaną mu drs- 
ga transzę kredytów. na budowę. linji ko- 
lejowej Górny : Śląsk. —= Gdynia, Druga 
transza pożyczki dla: towarzystwa, a nie 
dla rządu — nie została wypłacona dotąc 
z powodu zmiany sytuacji na rynkach f- 
mansowych, zresztą nietylko Francji, ale i 
całego świata. Jest rzeczą najzupełnie: 
zrozumiałą, że rząd, który musi dbać » 
opanowanie bezrobocia współdziała i po- 
piera starania przedsiębiorstwa, które 
uzyskawszy kredyty, może dać zatrudn'e- 
nie przy budowie linji kolejowej kilku ty- 
siącom robotników. 

Za donięsienia prasy. francuskiej bierze 
odpowiedzialność „Le Populaire". Ze swe: 
strony, sprostowaliśmy te informacie, mé- 
wiące o pożyczce dla rządu polskiego, 
stwierdzając, że nie chodzi o pożyczkę 
rządową, a tylko o wypłacenie drugiej 
transzy pożyczki dla Towarzystwa Koie- 
jowego Polsko-Francuskiego, To wszystko 
powtarzamy raz, jeszcze dla ścisłości i 
ustalenia dalszych faktów. 


Ale chodzi jeszcze o coś innego. O zna- 
ną niedyskrecję: „Le Populaire". który z1- 
pędziwszy się w' zwalczaniu  tranzakcyj 
finansowych polsko-francuskich „zasypał” 
swoich towarzyszów: politycznych nralskich, 
mówiąc, iż „uprzedzali oni, aby żadnych 
pożyczek Polsce nie dawać, gdyż naród 
polski nie uzna w przyszłości pożyczek, 
zaciągniętych przez dyktaturę", Prasa 
polska wystosowała pod adresem po!skich 


Polsko-- 


rych zdemasksował 


czy niedyskrecja 'socjalistyczrego dz'enni- 
ka francuskiego, dowodząca uprawiania 
najhaniebniejszej roboty interwencyjnej 
przez polskie stronnictwa opozycyjne od- 
powiada prawdzie, 

„Robotnik” napisał w pierwszei olpo* 
wiedzi, że jeszcze nie otrzymał oweś» nu- 
meru „Le Populaire*. Wolno się było spo- 
dziewać, że po otrzymaniu egzemplarzu 
centralny organ P, P, S~ zdecyduje się je- 
dnak dać jakąś odpowiedź na najważniej- 
szą część naszej depeszy. Przec'eż w to- 
ku „procesu brzesk'ego' zaprzeczazo sta- 
nowczo, jakoby koła opozycji lewicowej 
prowadziły zagranicą propagandę tak ja- 
skrawo skierowaną przeciwko najżywo» 
tniejszym interesom klasy robotniczej, bo 
nie trzeba chyba przypominać, że uzyska- 
nie kredytów francuskich oznacza znale: 
zienie zatrudnienia dla kilku tysięcy bez- 
robotnych. 

Nie pomoże „Rckotnikowi** powoływa- 
nie się na to, że o pożyczkę nie stara się 
rząd polski, a towarzystwo kolejowe. Po- 
życzka ma wpłynąć do Polski, a haniebna 
akcja zagraniczna przyjaciół , Robotnika” 
zupełnie jednakowo szkodzi Polsce i ro- 
botnikom polskim, niezależiie od tego, 
kto kredyty ma otrzymać. 

Może doczekamy się wreszcie odpo: 
wiedzi na pytanie: — czy przedstawic.e.e 
polskich stronnictw opozycyjnych rzeczy: 
wiście „uprzedzali lewicę francuska, że 
Polsce nie należy dawać kredytów?* 

Pytanie jest jasne, Brak odpowiedzi 
dotąd na nie jest wymowny, jest potwier- 


stronnictw opozycji lewicowej zapytanie, | dzeniem rewelacyj „Populaire", 


t 


` dnak w stopniu silniejszym, 


. spadek zbytu w porównaniu 


Położenie Gospodarcze kraju 
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w oświefieniu Banku Gospodarstwa Krajoweśe 


Ogólne położenie finansowo-gospodar- 
cze Polski mie uległo w kwietniu większym 
zmianom., Obserwowane na rynku pienię- 
żnym od kilku miesięcy tendencje o cha- 
rakterze deflacyjnym występowały w dal- 
szym ciągu. Wskutek zmniejszenia się w 
ostatnich miesiącach obiegu weksli, mada- 
jących się do dyskonta bankowego, zmala- 
ły operacje kredytowe banków. Wkłady 
oszczędnościowe wzrastały nadal, mniej 
pomyślnie kształtował się natomiast, głó- 
wnie pod wpływem czynników sezono- 
wych, przypływ innych rodzajów wkła- 
dów. Wypłacalność kredytobiorców pole- 
pszyła się nieco, o ile chodzi o kredyty 
dyskontowe; w innych zaś rodzajach krz- 
dytów regulacja zobowiązań odbywała się 
nadal z trudnościami, Pod wpływem tea- 
dencji ogólnoświatowej kursy papierów 
wartościowych kształtowały się zniżkowo 
przy obrotach naogół utrzymanych. 


Zwyżka cen zbóż, występująca zwykle 
na wiosnę w związku z wyczerpaniem się 
zapasów, trwała przez cały miesiąc spra- 
wozdawczy. Poprawa cen bydła i trzody 
chlewrej, która zaznaczyła się już w koń- 
cu marca, przybrała w kwietniu silniejsze 
rozmiary. Zwyżkowy ruch cen produk: 
tów rolniczych nie przyniósł jednak dotąd 
większej ulgi rolnictwu, gdyż z jednej stro- 
ny zapasy zboża na sprzedaż są już sto- 
sunkowo niewielkie, z drugiej zaś popra: 
wa cen inwentarza wystąpiła zbyt nieda 
wno, by mogła już teraz wpłynąć silniej 
na położenie rolników, 


Produkcja górniczo-hutnicza zmalała 
wskutek trwających trudności zbytu. Eks- 
port węgla wykazał wprawdzie znaczniej- 
szą zwyżkę, zbyt w kraju obniżył się je- 
wywołując 
spadek wydobycia węgla.  Wytwórczość 
przemysłu naftowego obniżyła się pod 
wpływem sezonowego skurczenia się za- 
potrzebowania przetworów ropnych. W 
związku z zastojem ruchu  inwestycyjno- 
budowlanego stan zamówień hutnictwa nie 
wykazał poprawy, wobec tego zatrudnie- 
nie hut, tak żelaznych, jak cynkowych, 
było znacznie niższe, niż przed rokiem. 

Mimo okresu sezonowego dla licznych 
branż przemysłu metalowo-maszynowego, 
stan zatrudnienia zakładów  metalowo- 
przetwórczych nie poprawił się; szcze” 
gólnie niekorzystnie przedstawia się poło- 
żenie fabryk maszyn i narżędzi rolniczych. 
Przebieg sezonu letniego w sprzedaży wy- 
robów włókienniczych był dotąd mało po- 
myślny, co skłoniło zakłady wytwórcze tej 
branży do ograniczenia wytwórczości. 
Uruchomienie przemysłu drzewnego nieco 
się zwiększyło, — zatrudnienie tartaków 
było jednak o połowę mniejsze, niż przed 
rokiem, W przemyśle spożywczym pewne 
ożywienie nastąpiło w młynarstwie, wywo 
łane głównie zwyżką cen zbóż; inne dzia- 


"ły tego przemysłu utrzymały naogół pv- 


przedni stan produkcji, W dziale prze- 
mysłu chemicznego panował spokój mię- 
dzysęzonowy w sprzedaży nawozów sziu- 
cznych; inne branże chemiczne mie wyka- 
zują większych zmian, Wskutek ograni- 
czonego ruchu budowlanego i zaniechania 
inwestycyj przemysł ceramiczny przystą- 
pił tylko częściowo do produkcji. Znaczny 
z rokiem 
ubiegłym notują również inne działy prze- 


.. mysłu mineralnego, jak cementowrie, wa- 


pienniki i huty szklane. 
Położenie handlu nie doznało poprawy 


cj 


Jarmark na wełnę 


Na żądanie kupoów i fabrykantów jarmark 
na welnę w Poznaniu został przesunięty o 4 
dni, a mianowicie od dnia 21—23 czerwca 
1932 r. Równocześnie Ministerstwo Rolnictwa 
przedłużyło Targom Poznańskim prawo stem: 
plowania wełny krajowej, upoważniające do 
pierwszeństwa przy dostawach państwowych. 


. Ze względu na poważne zamówienia wojsko: 


we i inne, firmy, które otrzymają zamówienia 
z przetargów odbywających się w końcu ma» 
ja, będą się aprowidowały w wełnę na Jar: 
marku Wełny w Poznaniu. Jest w interesie 
wszystkich producentów wełny, by przesłali 
wełnę na Jarmark. Wełna winna być prze: 
słaną na 7 dni przed Jarmarkiem. Regulamin 
Jarmarku i formularze, deklaracji można otrzy» | 
mać od Targów Poznańskich, | 
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wobec stale malejących obrotów i złej wy- 
płacalności klijenteli. « Wartość wymiary 
towarowej z zagranicą zwiększyła sę 
wskutek wzrostu przywozu; nadwyżka 
eksportu nad importem utrzymana została 
iednak w dalszym ciągu. 

Liczba bezrobotnych wykazała w ciąż: 
miesiąca sprawozdawczego zwykły w tym 


okresie spadek sezonowy, przejawiający 
się jak dotychczas prawie wyłącznie w 
grupie robotników niewykwalifikowanych 
i pracowników budowlanych. Należy je- 
dnak zaznaczyć, że ogólna liczba zareje- 
strowanych bezrobotnych jest znacznie 
mniejsze, niż w tym samym czasie roku 
ubiegłego, 


Młodzież akademicka 
pod sztandarem Związku Sírzel. 


W Warszawie odbyło się uroczys'e 
otwarcie świetlicy Akademickiego Oddzia- 
łu Związku Strzeleckiego, 

Na skromną uroczystość strzelecką, 
prócz licznie zgromadzonej młodzieży ak1- 
demickiej, przybyli: p. wiceminister Ga!- 
lot, komendant główny Z. S. ppłk. dyp‘, 
Rusin, dyr. Peche z Ministerstwa Przemy” 
słu i Handlu pułk, Kamiński z gabinetu 
I-go wiceministra Spraw Wojskowych, mu. 
Kwiatkowski z Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych oraz szereg innych osób, nadziei, 

W części oficjalnej kolejno zabiera! | Po trzykrotnym okrzyku na cześć Mar- 
głos: pp. dyr. Peche, mjr. Kwiatkowsk', | szałka Piłsudskiego, część of cjalma urs- 
komendant główny  „Legjonu Młodych” ! czystości została zakończona, 


Stachórski, red. Święcicki oraz p. wice- 
minister Gallot, który w przemówienia 
podkreślił, że Akademicki Związek Strze- 
lecki winiem skonsolidować całą młodzież, 
w kierunku umiłowania Państwa w myśi 
wskazań Marszałka Piłsudskiego. Ostatn' 
zkolei przemawiał prezes A, O. Z. S.u Po- 
łoński, który zapewnł zgromadzonych 
przedstawicieli starszego społeczeństwa 
że Akademicki Oddział Związku Strzele:- 
kiego, nie zawiedzie pokładanych w nim 


ZAC E PROROKA JAZZ AEC ACO TOWA OOWE TEETE ON CE EAA 
Rumuński masiępca tronu w polskim samolocie 


PORA 


Rumuńśki następca tronu ks. Michał przybył przed kilku dniami na lotnisko w Buka: 
reszcie, celem obejrzenia samolotu polskich linij lotniczych LOT. 
"Na ilustracji naszej widzimym następcę tronu w drzwiach samolotu. 


Stabilizacja poziomu cen rolniczych 
ma odcinku zbożowym 


W prezydjum Rady Ministrów odbyła | na podaż mogła spowodować pewne osła- 
się konferencja, poświęcona zagadn'eniom | bienie tych cen, powstała więc kon'ecz- 
pośtyki zbożowej, W konferencji wzięii | ność dalszego uruchomienia środków celem 
udział zainteresowani ministrowie, przeciwdziałania tej ewentualnej zniżce. 

Jak się dowiadujemy, konferencja ta W związku z tą sytuacją na rynku zbo- 
związana była z zaobserwowaną w osta- | żowym, na konferencji ustalono wytyczne 
tnich dwóch tygodn'ach zwiększoną poda- | dia państwowej polityki zbożowej na naj- 
żą ma rynku zbożowym, jaka nastąpiła po | bliższy okres oraz postanowiono urucho- 
zakończeniu wiosennych robót polnych | mić dalsze środki obrotowe dla akcj" 'n- 
Ponieważ zasadniczą wytyczną polityki | terwencyjnej Państwowych Zakładów Prze- 
rządu na odcinku zbożowym jest stabili. | mysłowo-Zbożowych. 
zacja poziomu cen rolniczych, a zwiększo- ; 


Wymiana uszkodzonych znaków 
i piemiężnycih j 


Rozporządzenie Mimisierstwa Skarbu 


W ostatnim „Dzienniku Ustaw“ ukazało się | wezwać policję, która postępuje w myśl wła: 
rozporządzenie o wymianie uszkodzonych i za: | ściwych przepisów. W razie stwierdzenia w 
trzymywaniu fałszywych znaków pieniężnych. | obiegu nowego typu falsyfikatu biletu bankos 
Na mocy tego rozporządzenia bilety bankowe | wego, Bank Polski ogłasza komunikat praso* 
uszkodzone wskutek normalnego zużycia o ile | wy z opisem charakterystycznych cech falsys 
nie wykazują braku znaku wodnego oraz wię: | fikatu o pojawieniu się nowego typu falsyfie 
cej niż */s części powierzchni biletu i trzech | katu monety, komunikat ogłaszą Mennica 
cyfr numeru oraz jednego podpisu lub części | Państwowa. 


oznaczenia serji i jednego podpisu są wymie: ZE WE RARE NAREWKA 


niane bez żadnych ograniczeń i potrąceń przez 

oddziały Banku Polskiego óraz kasy urzędów Obniżka remsuń w Banku 
skarbowych i pocztowych, jak również przyj} Gospodarstwa Krajowego 
mowane przy wszelkich wpłatach przez od: Pod przewodnictwem prezesa dr. Romana 
działy Banku Polskiego i wszystkie kasy pań: | Góreckiego odbyło się posiedzenie rady nad: 
stwowe. W razie zgłoszenia w jakiejkolwiek | zorczej B. G. K., na którem rada przyjęła do 
kasie państwowej, samorządowej lub w insty: | wiadomości bilans Banku za kwiecień rb. i 
tucji kredytowej względnie w przedsiębior: 
stwie bankowem znaku pieniężnego sfałszowa: 
nego lub budzącego wątpliwości, znak taki 
winien być przez daną kasę lub instytucję zae 
trzymany, Jeżeli na okąziciela pada wyraźne 
podejrzenie fałszowania względnie rozmyślne: 
go puszczania w obieg falsyfikatów, należy 


cji w tym samym miesiącu. Poza szeregiem 
spraw administracyjno:personalnych, rada u: 
chwaliła dalszą obniżkę uposażeń dyrekcji i 
wszystkich pracowników Banku, analogicznie 
do ostatniej redukc uposażeń urzędników 
państwowych, 


¢ 


j 
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sprawozdania dyrekcji z działalności instytu: 


Rozporządzenie 
© oświeńleniu domów 


Na podstawie art, 14 rozporządzenia Pres 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 26 sierpnia 
1927 r. o rzeczowych świadczeniach wojennych 
w brzmieniu nadanem ustawą z dnia 9 marca 
1932 roku opracowało ministerstwo spraw wez 
wńętrznych projekt rozporządzenia rady mis 
nistrów o zewnętrznem oświetleniu budynków 
w miastach. St 

Po uzgodnieniu pomiędzy ministerstwami, 
rozporządzenie to ma być ogłoszone. Prze: 
widuje ono, że wszystkie budynki i inne niez 
ruchomości w miastach, położone przy ulicach, 
placach i innych drogach publicznych, =iany 
posiadać u głównych drzwi wejściowych la: 
tarkę z oznaczeniem nazwy ulicy i numeru 
domu, względnie nieruchomości. 

Wzór latarki, który winien być jednolity 
dla wszystkich budynków i nieruchomości za: 
twierdza minister spraw wewnętrznych. 

Wszystkie inne latarki i przyrządy oświet« 
leniowe orjentacyjne tak w miastach, jak i w 
gminach wiejskich, wskazujące inne wejście do 
budynków, przejścia lub wyjścia, o ile umie: 
szczone są nazewnątrz budynku, winny być 
urządzone w taki sposób, aby mogły być lats 
wo zapalane i gaszone oraz aby światło ich 
nie było widoczne zgóry. 

Obowiązek założenia i utrzymywania lata: 
rek ciąży na właścielach, dzierżawcach lub ins 
nych osobach, w których posiadaniu, użytkos 
waniu lub zarządzie znajdują się . nieruchor 
mość, względnie budynek. 


Sitańusituykka wydanych 
paszporiów 


Jak wynika z opracowanych ostatnio. da: 
nych, w ciągu roku 1931 wydano w' Polsce 
ogółem 86.344 paszportów zagranicznych, w 
tem 11,351 paszportów handlowych, oraz 74.933 
osobom, wyjeżdżającym zagranicę w celach 
nie zarobkowych.  Paszportów normalnych 
wydano w ciągu roku ub. 29.963, ulgowych i 
bezpłatnych zaś 41.667, Osobom wyjeżdżają: 
cym w interesach publicznych, na studja i ku» 
racje wydano 27.717 paszportów, w sprawach 
osobistych 9.039, w sprawach służbowych 
7.282, w wypadkach wyjątkowych 3.090, wre» 
szcie osobom, które zostały wysiedlone, wys 
dano 539 paszportów. 

Największą liczbę paszportów, mianowicie 
35.084 wydano na terenie województ central» 
nych, z tego w Warszawie 18.781 paszportów. 
W województwach zachodnich wydano 25.234 
paszportów, w południowych 22.238, we wschos 
dnich 3.778, czyli mniejwięcej pięć razy mniej 
niż w jednej Warszawie. 


Likwidacja Komitetu 

do Spraw Bcezrobocia 

Z dniem 1 czerwca rb. zlikwidowany zos 
staje zasadniczo Naczelny Komitet do Spraw 
Bezrobocia przy Prezydjum Rady Ministrów. 
W dalszym ciągu funkcjonować będzie tylko 
sekcja pracy, pozostałe zaś sekcje Komitetu 
przechodzą w stan likwidacji. 

Likwidację tę uważać należy za czasową, 
stanowi ona właściwie zamknięcie akcji nies 
sienia pomocy bezrobotnym w roku 1931-32. 
Z nadejściem okresu zimowego Komitet funk: 
cjonować będzie w dalszym ciągu, bądź na 
dotychczasowych zasadach organizacyjnych, 
bądź też w formie zmienionej. 


PRZYBYŁ 
DO GDYNI 


największy w Polsce, 
<zteromasztowy HZ 


CYRK 


STANIEWSKICH 


Uroczyste otwarcie odbyło się, 


w środę, dnia 1 czerwca 
o godz: 8.36 wietz, 


na placu przy ul. $więtojańskiej. 


Wielki imponujący program 
20 atrawcvj światowej sławy, 3 godziny 
programu o niebywałem napięciu i zas 
chwycie. Niebywałe widowisko, jakiego 
Gdynia nie oglądała. 
Atrakcja światowej sławy: 

Kapitan Proske, najodwążniejszy 

ogromca doby obecnej, z grupą 
wów berberyjskich i nubijskich, 60 koni 
czystej krwi arabskiej, 120 artystów, 300 
egzotycznych zwierząt. Własna radjostas 
cja. — Cyrk oświetlony 5 tysiącami lamp 
i reflektorami. namioty nieprzemakalne. 
Zwierzyniec otwarty od 10 rano do g.7 w. 


Uwaga! Codziennie początek 
przedstawień o godz. 8.50 wiecz. 
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„PALACE“ 


Wybitne arcydzieło dźwiękowe, osnute -na 
tle słynnego romansu p. t. 


„KTRÓJKA” 


W rol. gł. Olga Czechowa i H. A. Szlettow. 


Dziś i dni następne 


KRONIKA 
piątek TORUŃ 
3 Kalena.rzyk rzym,rkat. 


Czwartek Eugenjusza 
Piątek Klotyldy król. 
Repertuar Teatru Miejskiego: 


Środa, 1. 6. godz. 20 — „Głupi Jakób ”. 
Czwartek, 2. 6ć — Teatr nieczynny. 


Czerwca 


Piątek, 3, 6, — Kiki". 
Sobota, 4. 6. o godz. 20 — „Wiktorja i 
fej huzar”, operetka w 3 aktach, 


Repertuar kin: 
Palace — „Trójka“. 


Światowid — „Skąd niema powrotu”. 
Lux — „Dziecko ulicy“. 
Mars — „Pat i Patachon jako włóczęgi”, 


Corso — „Billy the Kid“, 


MARSH u 
Dziś 


Paí i Dałachon 
jalso włóczęgi 


Najmilsza i najzabawniejsza para drapie 
chróstów w tym najnowszym filmie zdoe 
bywa miłość, szczęście i pieniądze w 
ciągu 24 godzin. 
Nadto doskonały nadprogram, 


Semenn 
roczątek seansów u godz. 17.15 19-tej i 2lse;. 
w niedzielę od 15,15. Ceny miejsc od 0,30--1.60 


Z miasia 


— Podziękowanie. Zarząd Polskiego Czer: 
wonego Krzyża składa Dyrekcji Kina Ś$wiatoe 
wid uprzejme podziękowanie za urządzenie w 
dniu 29 maja br. przedstawienia propagando% 
wego specjalnie dla Kół Młodzieży PCK przy 
tut, szkołach. 

— Prywatna Szkoła im, św. Teresy dr. Zo- 
fji Szczepkowskiej przyjmuje zapisy od klasy 
1=V włącznie codzićnnie między godz. 12—13 
oraz w poniedziałki i czwartki od godz. 17 do 
18. Czesne zniżone. Specjalny tramwaj Byd: 
goskie Przedmieście — szkoła i zpowrotem. 
Budynek własny Kościuszki 4. (4122) 

— Prywatna Szkoła Powszechna. Pom. Tow. 
Szkoły Powszechnej w Toruniu otwiera z noe 
wym rokiem szkolnym 6:cio klas, pryw. szkołę 
powszechną w Toruniu. Wpisy dzieci do tej 
szkoły odbywają się codziennie (prócz sobót, 
niedziel i świąt) do dnia 20 czerwca br. w loz 
kalu Rodziny Wojskowej ul. Dobrzyńska od 
godz. 10—12, ponadto w poniedziałki i czwarte 
ki popoł. od godz. 16—18. Szkoła mieścić się 
będzie w zdrowym i ładnie położonym budyn: 
ku z ogrodem. Obok przedmiotów objętych 
programem szkolnym odbywać się będzie nau: 
ka języka francukiego, rytmiki i gimnastyki. 
Wszelkich inforoiioyy udziela się w dniach za: 
pisów. 

-a Baczność inwalidzi, wdowy i sieroty! Zez 
branie miesięczne odbędzie się w czwartek dn. 
2 czerwca 1932 r, o godz. 19 wieczorem w ma: 
tej sali parku Wenecji. Z powodu ważnych 
spraw przybycie wszystkich kol. jest -koniecze 
ne. Zarząd. j Š (4117 

— Pomorskfie Towarzystwo Szkoły Po» 
wszechnej w Toruniu ótwieta z nowym ro: 
kiem szkolnym 1932—33 6 klasową prywatną 
szkołę powszechną w Toruniu. — Wpisy do 
tej szkoły (do wszystkich 6 klas) odbywaią 
się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godz. 16 do 18 w lokalu Kola Rodziny 
Wojskowej ul. Dobrzyńska, Tam *żeż udziela 
się wszelkich informacyj dotyczących szkoły. 
Wpisy trwać będą do dnia 31 maja b. r. 

(02080) 

— Oddział III Z, $. Toruń — Mokre urzą: 
dza w dniu 4 i 5 częrwca 1952 r. swą pierw: 
szą letnią zabawę taneczną w lokalu obywa: 
tela Michałowskiego Juljana ul. Sobieskiego 
56, na którą wszystkich obywateli strzelców i 
sympatyków zaprasza. . Początek zabawy 0 
godz, 19:tejj Koniec? - Bufet suty i obfity, 
a ceny bardzo niskie. 

— Zarząd Oddziału III. Z. S. Toruń:Mokre 
przypomina swym członkom, że w dniu 2 bm. 
o godz. 18 odbędzie się w lokalu ob. Michas 
łowskiego Juljańa przy ul. Sobieskiego 56 zes 
branie miesięczne. Z powodu ważnych spraw 
organizacyjnych przybycie wszystkich oby: 
wateli konieczne. Prezes. 

— Zgony. Dnia 1 czerwca 1932 r. zmarli 
w Toruniu: Stanisław Walkowicz, ur. 6. 12. 
1906 r.; Klara Świtlik, ur. 1. 2 1932 r. 


ra ASA 


PIĄTER, DNIA 3 CZERWCA 1932 ROKU 4 


Zycie kulfuralne Torunia i Pomorza 
pod dobra opieka 
Wędrówki ariysiyczne p. Wojewody 


Ruch artystyczny i kulturalny w Toru- 
niu i na Pomorzu znalazł życzliwego opie 
kuna i krzewiciela w osobie p. wojewody 
Kirtiklisa. 

P. Wojewoda interesuje się żywo sztu- 
ką i kulturą i to zarówno zabytkam: szta: 
ki, jak i dzisiejszą kulturą artystyczną 
Niedawno w otoczeniu członków Stowa- 
rzyszenia architektów Pomorza zwiedzał 
zabytki artystyczne Torunia, zwłaszcza 
ratusz, w którym zaciekawiła go archite- 
tura gmachu tudzież muzeum : archiwum 
a następnie kościół świętego Jana. 

W ubiegłym zaś tysedniu zwiedzał p 
Wojewoda pracownie artystów toruńskich 
w pierwszej linji pracownię Wojciecha 
Podlaszewskiego, gdzie obok pejzaży, ty- 
pów i widoków toruńskich interesował s e 


Według życzenia Papieża. Piusa XL 
wyrażonego w ostatniej encyklice ,„Miło- 
ścią pobudzeni** odbędzie się w kościele 
Najśw. Marji Panny w czwartek dnia 2-$> 
czerwca jako w wigilję święta Najsł. Sex- 
ca Jezusowego ADORACJA JEZUSA 
EUCHARYSTYCZNEGO wystawionego w 
monstrancji po nieszporach zaczynających 
się o godz. 19 do godz. 24 (północy). 


W zasie trwania adoracji odbywać s.ę 

będą w pewnych odstępach śpiewy : 
wspólne modl twy. 
Adoracja ma na celu przebłaganie i wy- 
nagrodzenie Boskiego Serca za krzywdy 
i zniewagi Mu wyrządzone oraz uprosze* 
nie potrzebnych darów Bożych. 

Usilnie się prosi o jak najliczniejszy 
udział, Adoracja zakończy się bługosła- 
wieństwem, udzielorem Najświętszym Sa- 
krameńtem o północy, 


Niech żyje i króluje nam Jezus Eucha- 
rystyczny — jedyny zbawca i lekarz bied- 


nego, skłóconego i chorego świata! , 


7 działalności Towarzystwa Kupców 
- Chrześcijańskich 


Przedwczoraj odbyło się mięsięczne 
zebranie Towarzystwa Kupców Chrześci: 
jańskich. Zebraniu przewodniczył p. radci 
Hamerski. Po załatwieniu szeregu spraw 
formalnych i odczytaniu sprawozdań, wy- 
głosił przedstawiciel Izby Przemysłowo- 
Handlowej p. Ratajski referat © ubezpie: 
czeniach społecznych i o zmianach, jak.e 
w tej dziedzinie proponuje opracowany iuż 
projekt rządowy. Żywa dyskusja wywią- 
zała się nad sprawozdaniem p. syndyka 
Brzeskiego z ostaniego zjazdu delegatów 
Związku Towarzystw Kupieckich w Gru- 
dziądzu, w dniu 22 maja. M in, poruszono 
także kwestję normalizacji zeszytów szkol- 
nych. W sprawie tej syndyk p. Brzeski 
wyjaśnił, że według oświadczenia p. Kura- 
tora szkolnego sprawa normalizacji zeszy- 
tów nie jest jeszcze ostatecznie postawio- 
ną tak, iż niema obaw, aby przedstawi- 
cielstwo  znormalizowanych zeszytów 
szkolnych dostało się w niepowołane rę: 
ce. 


Wieczory teatralne 
„Hiki“ 


Komedija Piccarda 

Lekka komedja Piecarda ma swój uroczy 
powab dzięki, naturalnie, wdzięcznej istotce 
„Kiki“, kapryśnego trzpiota-dziewczynki, kop- 
ciuszka kabaretowego, który z skromnej i nie- 
widocznej statystki wystrzelić chce nagle na 
gwiazdę rewjową. Wdzięk: ten nietylko w tem 
marzeniu „Kiki mieści się, lecz nabiera do- 
piero życie i barwnej treści, gdy „Kiki“ z 
dziewczątka czupurnego przemienia się powo- 
li w radosną kobietę, zdobywającą serce i mi- 
łość dyrektora kabaretu. 

Nielada sprytu, zachodu i przemyślności 
kobiecej „Kiki* wydobyć musi ze siebie, nim 
wyrwie dyrektora z pazurków  ubóstwianej 
przezeń „Żermeny”, gwiazdy tego kabaretu, 
w którym pełni szarą rolę statystki. Malutki 
„brzdąe* jednak rozpoczyna akeję z brawurą, 
trafia na moment podatny i wędruje do miesz- 
kanka dyrektora. I tu dopiero rozpoczyna się 
jej i radosna i smutna dola, ucieszne przygo- 
dy i koleje. Strzela bąki, wikła się w now ej 
sytuacji, a z drugiej strony wytęża swą nai- 
wność, byle Żermeny nie e dopuścić z powrotem 


4 


Uroczysta adoracja ekspiacyjna 


w kosciele Najśw. Marji Panny 


do człowieka, którego kocha, Omalże nie prze- 


aa 


STRUMYKOWA 3 
oby czajowy dźw ięko- 


LUX wiec reżyserji 


Kino dźwiękowe Johna Forda 


z .6 
„Dziecko ulicy 
(Ulicznica). Rolę główną kobiety, która 
myśli, czuje i cierpi otwarza 

SALLYEJŁERMS. 


. 1.00, II. m. 60 gr. 
"W święta 5. '5,7 19. 


wykonywaną . przez artystę restaurację 
zabytków obrazów kościelnych. Nastęn- 
nie oglądał p. Wojewoda pracownię arty- 
sty-malarza Mazurka, gdzie uwagę jego 
zwróciły widoki Torunia Gdańska i Kra- 
kowa, pendzla tegoż artysty, wreszcie 
pracownię prof, Grossa. 

Ruch artystyczny na Pomorzu żywo vob- 
chodzi Pana Wojewodę i prawdopodobn e 
artystyczne wędrówki jego po Torunia. 
które w miarę wołnych od pracy godzin 
odbywać jeszcze będzie, wywołują pewien | 
kontakt duchowy między nim a grodem 
naszym, Będzie to objaw niezmiernie po- 

| żądany, który zapewne nie pozostanie bez 


Ceny zniżene; loża 1.50, |. 
Początek o godz. 5, 7 i 9-tej. 


Z działalności Woje- 
wódzhicso Kktomiteiu 
Finansowe-Rolne$śo 


Dnia 1 czerwca 1932 r. w auli Urzędu Wo- 
jewódzkiego odbyło się II kolejne zebranie 
Komisji Osadniczej Wojewódzkiego Komitetu 
do Spraw Finansowo-Rolnych. 

W obradach, którym przewodńiczył p. pre- 
zes O. U. Z. inż. Straszewski, brał udział p. 
Wojewoda Pomorski, przewodniczący Woje- 
wódzkiego Komitetu do Spraw Finansowo- 
Rolnych. 

Na porządku dziennym były sprawy osa- 
dników z Młyńca, Kamionek, Robakowa, Ru. 
-binkowa, Małgorzatowa, Młynków, Jastrzębca, 
Kowalewa, Nogata, Popiołów, Świerczyn i in- 
nych. 

Część spraw, o charakterze generalnym, r 
odpowiednio umotywowanemi wnioskami Ko- 
misja postanowiła przesłać do, centralnego 
Komitetu do Spraw Finansowo-Rolnych w 
Warszawie, celem podjęcia właściwych sta- 
rań u miarodajnych czynników. 

Inne sprawy, pozostawiono Wojewódzkie- 
mu Biaru do załatwienia lub dalszego urzęde- 
wania w myśl dyrektyw Komisji. 

Dotychczasowa krótka działalność Komi- 
tetu daje już pozytywne wyniki. Wiele bola- 
czek rolników dało się złagodzić, bądź też 
usunąć, a w wielu wypadkach dzięki interwen- 
cji Komitetu, beznadziejną na pozór sytuację 
dało się opanować i wprowadzić na drogę moż- 
liwości uzdrowienia interesów finansowo-goz- 


wpływu na rozwój kulturalny Torunia i 
Pomorza, 


Program nabożeństwa podczas godzin 
adoracyjnych: 

20,30 śpiewanie godzinek i Litanji do 
Najsłod. Serca J.; 21—22,30 pieśni nabo- 
żne wykonane na przemian przez chór i 
zgromadzonych wiernych. 

Na zakończenie kapłani parafjalni od- 
śpiewają psalm pokutny „Miserere“, 

Odmówienie aktu ofiarowania się N, S 
J.; 23,30 Suplikacje, litanja do N, S, J. 
akt ofiarowania, pieśń do N, S. J. (Z te; 
biednej ziemi) Tantum ergo. Wszystk e 
nasze dzienne sprawy. 

Osobno i gorąco prośbę zanoszę do 
członków Stow. im. Piotra Skargi (inteli. 
gencja katolicka), aby chętnie skorzysta'i 
z nadarzającej sę okazji i licznem udzia- 
łem w tem tak wzniosłem i przez Papieża 
gorąco zalecanem nabożeństwie eląpiacyj- 
nem zadokumentowali swoją i Towarzy- 


stwa katolicką żywotność religijną. podarczych. 
(— Ks. M. Paczek, prob, Parafji Najśw. 
Marji Panny Kurator Stow. im. Piotra | Z teatru 


Skargi. Dziś w czwartek dnia 2 bm. teatr niecżynny, 

W piątek dnia 3 bm. o godz. 20 poraz drugi 
kapitalna komedja w'3 aktach Płćcarda pt. „Kis 
ki“; której humor, uwydatniony w koncertowej 
grze zespołu ze znakomitymi otwórcami ról czo, 
łowych w osobach pp. Porębskiej, Małkow: 
skiejaKozłowskiej, Jaworskiego, Wasilewskies 
go i Hańczy, podbił wstępnym bojem publicz: 
ność premjerową i wywołał istną burzę okla: 
sków przy otwartej kurtynie jakoteż po każe 
dym akcie. 


„ŚWIATOWIO" 


Wspaniałe arcydzielo produkcji czeskiej 


„Skąd niema powrotu“ 


W roli głównej genialna FTA RINA 


Następnie zakomunikowano uczestni- 
kom zebrania szereg informacyj zawodo- 
wych i handlowych, dotyczących zwłaszcza 
podatków i formy spłat zaległości podat- 
kowych. 

W wyniku dyskusji, jaka się wywiąza- 
„ła nad sprawami poruszonemi we wolnych 
głosach, uchwalono zwrócić się do Cen- 
tralnego Związku Tow. Kupieckich z pro- 
śbą o poczynienie u miarodajnych władz 
starań o wydanie ustawy, umożliwiajączi 
unieważnienie kontraktów najmu, Kupzy 
bowiem, którzy wydzierżawili lokale han: 
dlowe w latach lepszej konjunktury. gos- 
podarczejj, nie są dzisiaj w stanie opłacać 
umówionych wówczas a zbyt wygórowa- 
nych na dzisiejsze stosunki czynszów. Da- 
iej uchwalono nie zakładać mowych apa- 
ratów telefonicznych, aż do chwil: zn'- 
żenia zbyt wysokich kosztów instala: 
cyjnych, pobieranych przez pocztę. Wre 
szcie postanowiono także zwrócić się do 
władz, policyjnych, aby przy rak.adan'u 


kar za nieprzestrzeganie godzin policyi- 
nych w handlu, kary za przekraczanie tych 
przepisów nakładano nietylko na kupca, 
ale także i na kupującego, który często 


swem  przykrem zachowatiem zmusza 
kupca do przekraczania tych godzin poli- 
cyjnych. Na tem zebranie zakończono, 


O 

P. Ryszard Wasilewski rolę dyrektora grał, 
jak zawsze, z precyzją artystyczną, Równo- 
cześnie dał komedji należytą reżyserską opra- 
wę. P. Małkowska, jako Żermena, grała z za- 


grywa pojedynku z Żermeną, gdyż baron zd 
W tej decydującej | cięciem i była „gwiazdą“ zarówno w grze, jak 


ron zdołał już przygotować jej powróż do 
przyjaciela, a wzamian za to ma przejąć rolę 
opiekuna „Kiki“. 
„Kiki“ wpada na zbawienny, dziecięcy pomysł. 
W tej również chwili budzi się w niej kobieta, 
która nie chce przegrać, lecz wygra swą mi- 
łość, odsłoni ją, zdobędzie dyrektora i pokona, 
Pa YCJ która w cień ją usuwa. 

„Kiki“ spełnia swój pomysł z poświęceniem. 
Wpada w sen kataleptyczny. „Wystrychnęła 
na dudka* nietylko Żermenę, ale i doktora. 
Żermena, powracająca z dyrektorem do jego 
mieszkanka, musi kapitulować, bowiem nie- 
sposób pozbyć się „kataleptyczki”, która pod- 
stępnie rozkatarowała się. Zwycięża wreszcie 
„Kiki“, zwycięża na zawsze po tej chwili, kie- 
dy Żermena ostatni wysiłek czyni telefonicznie 
z pokoju hotelowego. 

Rolę „Kiki“ z brawurą odegrała p. Poręb- 
ska. W tym kierunku jest bez konkurencji. 
Tę rolę podlotków czy przemieniającej się 
dziewczynki w pełną kobietę ma w swem tem- 
peramencie, i nastawieniu arłystycznem. Zaw- 
sze w nich jest sobą, naturalną i powabną; 
zawsze zdobywa widownię, 


i w toalemch. P. Jaworski stworzył barona w 
całej okazałości i z właściwym. sobie wdzię- 
kiem artystycznym, aż do baronowskiej dyk- 
cji i akcentu litery „ró. P. Hańcza w roli woż- 
nego i przyjaciela dyrektora wydobył ze siebie 
godną uwagi grę. P. Kostrzyński dostroił się 
do swawoli „Kiki“ aż za komicznie. Pozostałe 
epizodyczne role znalazły dobrych odtwórców. 


Szkoda tylko, że „widownia“ jakoś nie do- 
pisuje w ostatnim czasie. Było na premjerze, 
jak na Toruń, za zbyt pusto. Warto zastano- 
wić się nad tem, w jaki sposób można i trzeba 
nawiązać ściślejszy związek między ofiarną i 
nieustającą w zabiegach i premjerach pracą 
naszego zespołu a publicznością teatralną. 
Chociażby w tym celu, aby wygładzić pewną 


wydobywa ze siebie, a tem, co w liczebności 
swej daje widownia. Wiadomo przecież, że 
teatr toruński otacza ciepła atmosfera życzli- 
wości. Chodzi tylko o jej widomą realizację 
na widowni, 


i 


widoczną dysproporcję w tem, co nasz teatr 


„uczycielka z Podgórza 


bad- 


mise wide Ta T E 
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Lista ofiarodawców książki rośnie 


W dniu wczorajszym na liście os 


` fiarodawców książki dla Centralnej 


Bibljoteki 
śmy: 

P. Bronisław Rybka z Torunia o= 
fiarował 5 książek, p. Magierowa naz 
przesłała 3 
książki, p. Mryniszczak naczelnik sta 
cji Toruń „ Przedmieście przesłał do 
uprzednio ofiarowanych 5 książek, 2 
książki i specjalne wydanie 10:lecia 
Polski Odrodzonej (wartości 60 zł.). 

P. Sowiński inspektor szkolny w 
Grudziądzu ofiarował 10 zł. i wzywa 
p. Janowskiego inspektora szkolnego 
w Kartuzach i p. Tarnowicza inspek: 
tora szkolnego w Tczewie. 

‚P. Łubiński zastępca inspektora 
szkolnego w Grudziądzu ofiarował 
10 zł. i wzywa p. Sieteskiego inspek= 
tora szkolnego w Brodnicy i p. Szczys 
pińskiego dyrektora Seminarjum Na: 
uczycielskiego w Grudziądzu. 

. Augustyn Klimek kierownik 
szkoly w Radzyniu przesłał 5 zł. i 
wzywa p. Wincentego Gibasa burz 
mistrza m. Radzynia, p. dr: Stefana 
Jakubowskiego lekarza wet. pow. 
grudziądzkiego, p. Piotra Smolińskie: 
go z Radzynia, p. ppor. rez. Wincen= 
tego Smolińskiego, p. Kazimierza Roz 
zwadowskiego dzierżawcę domeny z 
Czeczewa i p. Tadeusza Wojnowskie=: 
go dzierżawcę plebanii z Wymysło: 
wa. 

P. Sikorski właściciel księgarni w 
Grudziądzu — wezwany przez p. 
Kulerskiego — składa na Bibliotekę 
Strzelecką 5 książek. 

P. red. Radomski w Grudziądzu 
składa 30 teczek tekturowych do o: 
prawy czasopism. 


Z Bydgoskiego Podokregu 
Zw. Strzeleckiego. 


P. Sosnowski złożył 7 książek i 


Strzeleckiej zanotowali 


- wzywa pp. A, Jareckiego prezesa 16 


koła BBWR., Jana Kosseckiego prez 
zesa Z. > ay A Edw. Siekierskieśo z 
Elekt, J. Pawlaka z Gazowni, J. Ju: 
szczaka i artystę Larasa : Ludkows 
skiego. 

Książki i czasopisma można skłaz 
dać codziennie w redakcji „Dnia Poz 
morskiego“ (na ręce red. W. Górni: 
ckiego), w redakcji „Dnia Bydgoskie: 
go‘ (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcji „Dnia Grudziadzkiego” (na 
ręce red. Stanacha), w redakcji „Gaze 
ty Morskiej* w Gdyni (na ręce red. 


D 


Gniew | 

— Komitet Wykonawczy IX, tygodnia L 
O. P; P. w Gniewie. Komitet Wykonawczy IX 
Tygodnia L. O. P. P. w Gniewie przy obe- 
cności pp. burmistrza Golnika, mec. Derez:ń- 
skiego, nacz. Goca, ppor Godziszewskieś?. 
Górskiego Józefa, Jeske, ks. Proboszcza Ku- 
rowskiego, przod. P. P; Lewandowskiego, zaw. 
st. Makowskiego, dyr. Małoiepszego, nacz, Str 
Poż. Nowackiego, kier. M. K. K. O, Nowaka, 
naucz. Pozorskiego, ks. prof. Wierzchowskie* 
go, drużynowego harcerzy Leona Witlowskie: 
go, uchwalił następujący program IX. Tygo 
dnia L. O. P. P.: Sobota 4. czerwca godz. 21. 
capstrzyk z udziałem orkiestry Młodzieży, Woj- 
ska i Organizacji P. W. Niedziela 5 czerwca 
godz. 10, nabożeństwo w kościele parafjalnym 
r udziałem delegacji, wojska i towarzystw, p3 
nabożeństwie koncert na Rynku, referat in- 
struktora gazowego i wystawa sprzętu w pod- 
sieniach ratusza, godz. 15 wymarsz do Strzel- 
micy, godz, 16, koncert w parku strzelnicy, za- 
wody strzeleckie, godz. 18-ta min, 30 powró: 
te strzelnicy, godz. 20-ta zabawa ludowa na 
6ali p. Nowackiego za opłatą 50 gr. od osoby 


Przed zabawą wyświetlony zostanie film p'o- 


pagandowy. Przez cały tydzień odbywać s'ę 
będzie werbowanie członków i kolportarz ma 
terjału propagandowego. Dnia 12 czerwca za 
raz po nabożeństwie pokazy wojska na Rynxu 
godz. 16 zawody organizacji P. W, w parku 
miejskim, godz. 16 koncert orkiestry do godz 
21. Sprawy kasowe powierzono p Behrendto- 
wi Fr. i kier M. K. K. O, Nowakowi, utrzy- 
manie porządku p. nacz. Str, Poż. Nowack'e 
mu, zaw. st. Makowskiemu, przod. P P. Le- 
wandowskiemu, p. Józefowi Górskiemu : p 
Bremerowi. Werbowaniem członków za me- 
wać cię będzie p. Widzgowski, koopta ąt so- 
bie do pomocy panie, materjał propagandowy 
na Rynku i na Strzelnicy sprzedawać będz e w 
pierwszą niedzielę młodzież tut. śimzazjum 


W. Mielnikowa) i w redakcji „Gaze 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego). 
Ofiary w gotówce można składać 
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to: 
ruńskiego. Toruń, Starostwo, Plac Te- 
atralny 4, na konto „Centralna Bie 
bljoteka strzel. w Toruniu“ 29549. 
Kto nie może złożyć ofiary osobie 
ście, zechce zawiadomić o tem pi» | 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 


Przymusowe £ępiemie chwastów 
Apel Pomorskiej Izby Rolniczej 


Pomorska Izba Rolnicza w Toruniu komu: |] 
nikuje: Wielka plagą wszelkich upraw poloz 
wych są chwasty, zabierające roślinom upra: 
wnym miejsce, światło i wodę wraz ze skłas | 
dnikami pożywnemi gleby. Na miejsce czo: 
łowe z pośród chwastów wybijają się osty — 
kolczaste gatunki z rodziny złożonych, odzna* 
czające się z jednej strony wielką siłą Toze 
sadczą i łatwo roznoszonemi przez wiatr naż 
sionami, a z drugiej strony nadzwyczaj żywote 
nemi korzeniami, z których wkrótce po pod: 
cięciu rośliny wyrasta nowa łodyga, Wspom: 
niane właściwości wraz ze znaczną ilością © 
stów na polach, miedzach, łąkach itp. skłos 
niły Rząd do wydania ustawy o przymusowem 
tępieniu chwastów, do którego są zobowiąza: 


Tragiczna śmierć dwóch osób 


pod $wieciem 


Wczoraj nad powiatem świeckim prze- 
chodziła gwałtowna burza. W Jędrzejewie 
uderzył piorun w dom mieszkalny Jana 
Rytlewskiego zabijając na miejscu wła- 
ściciela domu: oraz 
niego w mieszkaniu 17-letniego . Konstan- 


WADBR 


— Zebranie Pow. Komitetu P. W. i W.F. 
odbyło się pod: przewodnictwem p. starosły 
Kalksteina przy udziale 20 członków komi: 
tetu W pierwszym punkcie obrad p. starosta 
wręczył dekrety p. wojewody nowomiano- 
wanym człónkom, a następnie podzielono ko- 
mitet na 2 sekcje: P. W. i W. F. oraz pro- 
pagandy i sekcją adm, gospodarcza. W skład 
prezydjum wchodzą: pp., starosta Kalkstein, 
jako przewodniczący, por. Kuliszewski, zast. 
przewodn., mjr. Bigocki jako sekretarz i 
Ant. Kurzyński jako skarbnik, Do wydziału 
wykońawczego wchódzą pp. starosta Kalk: 
stein, por. Kuliszewski i mjr. Bigocki. Do 
sekcji admin.-gospodarczej wchodzą pp. em. 
insp. szkolny Reiske, jako kierownik, Łucjan 
Wilamowski jako zast. kierownika, A. Ku- 
rzyński, — skarbnik.-a jako członkowie refe- 
rendarz starostwa Cwinarowicz, Fr. Czerwiń: 
ski, prezes Waligóra i kier. szkoły męskie 
Nałęcz. W skład sekcji P. W. i W. F. oraz 
wychowania społecznego i propagandy wcho- 
dzą pp. insp. Matuszkiewicz — kierownik 
sekcji, ks. Żynda zast. kierownika, a jako 
członkowie pp. Reiskówna, dr. Ostrowski, 
wójt Leśniak, . T. Przybyszewski, Szczuka, 
burm. Schwarz, burm. Kuechler i burm. Go- 
lubia. : 


GOLUB 


— Uroczystość Bożego Ciała, Miasteczko 
nasze przystroiło się w odświętne szaty od 
samego rana. Z domów powiewały chorągwie 
o barwach kościelnych i narodowych, W ok: 
nach i na balkonach przyozdobionych ziele: 
nią i kobiercami umieszczono obrazy religij- 
ne, oraz płonące świeczki. Nabożeństwo w 
kościele rozpoczęło się o godz. 10,30. Po 
mszy św. wyruszyła z kościoła procesja, zmie: 
rzająca z ulicy kościelnej ku Rynkowi. Zas 
migotały w słońcu wyniesione z murów kos 
ścioła złociste obrazy i posągi, załopotały ra= 
dośnie barwne sztandary. Przed baldachimem 
szły bielutkie dziewczątka, sypiąc deszczem 
różnobarnego kwiecia do stóp Najwyższego 
Pana i Stwórcy. Procesję poprzedzała dzia: 
twa szkolna, drużyny harcerskie szkolne i po 
zaszkolna, orąz inne organizacje i stowarzye 
szenia z -chorągwiami.i sztandarami: Proces 
sja zatrzymała się u pierwszego ołtarza przy 
domu pp. Strzelewiczów, dalej przy: ołtarzu 
u pp. Tylickich. Następny ołtarz był na roz 
su ulic Zamkowej i Hallera u pp. Żebrowi: 
czów, ostatni żaś u bp. Lewandowskich, Przy 


przebywającego u | wybuchł pożar domu, który spłonął do- 


402 (Redakcja). Upoważniony dele: 
gat wysany zostanie po odbiór ofiaro= 
wanych książek. 
Komitet Centralnej Bibljoteki 
Strzeleckiej 
Referent prasowy Komendy Okręgu 
Nr. VII Zwiazku Strzeleckiego: 
(—) Red. Wacław Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
(—) Kazimierz Krukowski 


ni posiadający, uprawiający lub zarządzający 
gruntami, na których oset rośnie, Niszczenie 
musi następować corocznie przez wyrywanie 
z korzeniami lub w inny. sposób tak, aby nie 
dopuścić oset do zakwitnienia. Zarządy gmin, 
są obowiązane corocznie podawać do wiado* 
mości zainteresowanych ich obowiązki oraz 
sprawdzać, czy obowiązki te są wypełniane. 
Niewypełnienie przepisów powyższych karalne 
jest aresztem do 6 tygodni i grzywną od 10 
do 10.000 zł. 

Podając powyższe do wiadomości, Pomor: 
ska Izba Rolnicza ze swej strony apeluje do 
zainteresowanych, aby sumiennie wypełniali 
swoje obowiązki, unikając kar i osiągając 
wyższe plony. 


tego Kujawę z Bądzima. Przebywający 

przypadkowo w- Jędrzejewie lekarz z 

Osia stwierdził u obu porażonych zgor, 
Ponadto skutkiem uderzenia pioruna 


szczętnię. 


ZEŹNO 


Po-odczytaniu dyfektyw i wytytoznych dla 

planu prac Paw, Komitetu i odczytaniu spra: 
wozdania rachunkowo e kasowego, uchwąlo- 
no- preliminarz budżetowy w wysokości 
10.598,73 zł, poczem omawiano -szczegółowo 
sprawę święfa P, W, i W, F, które uchwało* 
ao urządzić we Wąbzęźnie w dniu  19:gć 
czerwca, Program święta w zarysach przed- 
stawia się jak następue: W dniu 18 czerwca 
wieczorem capstrzyk ulicam; miasta — na: 
stępny dzień, niedziela, dnią 19 czerwca o 
godz. 10-tej uroczysta Msza św. polowa na 
Rynku. O godz. l4tej zawody sportowe; 0 
godz. 8 wiecz. zabawa 'taneczna w ogrodzie 
p. Twardowskiego. Na święto P. W. i W. F. 
przybędzie kompanja honorowa 63 pp. oraz 
przedstawiciele „władz państwowych, samo- 
rządowych i wojskowych z Torunia. 
- Komisja organizacyjna święta: kierowni= 
ctwo nad zawodami powierzono panu dr. 
Ostrowskiemu, zast. p. por. Kuliszewski, a ja- 
ko członkowie komisji pp.: Reiskówna, Cwi: 
narowicz, mjr. Bigacki, Milewski, Nałęcz, 
Czerwińks i A. Szczuka. 

Zawody odbędą się na nowem boisku przy 
Strzelnicy Bractwa Strzeleckiego. Boisko o- 
becnie się wykańcza ; zostanie oddane do 
użytku jeszcze przed świętem. 


wszystkich stacjach śpiewał chór kościelny. 
Z ul. Hallera wracała procesja przez Rynek 
do kościoła, Na cmentarzu kościelnym dru: 
żyny harcerskie, szkoła oraz inne organizacje 
i stowarzyszenia utworzyły szpaler i przy 
śpiewie „Te Deum Laudamus“ procesja wkro* 
czyła do kościoła. 

Należy podkreślić, że w procesji braly. 
udział wszystkie organizacje i stowarzyszenia 
— nie było tylko „Strzelca“ — A dlaczego? 
W uprzednią niedzielę bowiem ks, proboszcz 
z amibony wymienił wszystkie organizacje, 
mające brać udział w pochodzie, zapomniał 
jednakże o „Strzelcu*. Następnie ukazał się 
również na drzwiach kościelnych spis porząde 
ku w czasie procesji, gdzie wymieniono wszy: 
stkie organizacje i stowarzyszenia, a „Strzele 
ca“ znowuż: pominięto, Czyż w procesji, Bo: 
żego Ciała biorą udział . tylko wybrani? — 
Czyż tak wielkie święto“ kaatolickie, będące 
manifestacją uczuć: religijnych wszystkich : nas 
rodów nie można było zapomnieć o niena: 
wiści partyjnej? — Czyż wszyscy nie jesteś: 
"my równi wobec Boga?.... 


idziemy 
na Kongres Obrony Rolnictwa 
Idziemy na Wielki Sejm Rolniczy 


Í Idziemy na gruntowną rewizję i naprawę 
ycia. 

Mocą uchwał Nacz. Władz Związku Rolni- 
ków w Polsce i Zjazdów w całym kraju. 

Zmuszeni koniecznością obrony zamiera- 
jącego rolnictwa i życia wszystkich warszta- 
tów pracy. 

Prawem życia i bytu miljonów wolnych 
Obywateli Niepodległego Państwa, którzy ży- 
wią i bronią — zwołujemy na dzień 5 czerwca 
1932 r. do Torunia Kongres Obrony Rolnictwa 
i Osadnictwa do „Dworu Artusa". 

Kongres rozpocznie się nabożeństwem o 
godz. 10 w kościele św. Jakóba. Obrady o go- 
dzinie 12-tej. 

PP. Prezesi Ogniw, Kół Rolsioryab i Osad- 
niczych powiadomią i zachęcą ogół Rolników. 
by każda wieś i kolonja wysłała 2 delegatów 
obowiązkowo, a z bliskich okolic, by stawili 
się rolnicy gremjalnie 


„Żyw i Broń" 
Naczelny Zarząd Zw. Rolników w Polsce, 


Programų radiowe 
Czwartek, 2 czerwca. 


Warszawa. 11.58 Sygnał czasu z Wares. 
Obs. Astr. Hejnał z Krakówa; 12.15 „Walka « 
klęską gradobicia”, wygł. Insp. J. Mieszkow- 
ski; 12.35—14.00 Koncert szkolny s Filh 
Warez. Wyk.: Ork. filh. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego; 14,45—15.05 Piosenka w wyk. chóru 


Dana i M. Fogga (płyty); 15.50—16.15 Audy- 


cja dla dzieci: Opowiadanie dla dzieci młod- 
szych p. t. „Obowiązek”* Kr. Breozowskie;. 
Obrazek dla najmłodszych dzieci, E. Zaremb:- 
ny p. t. „Świeci księżyc, świeci”; 16.20 Fran- 
cuski (kurs średni). Lektor L. Roquigny, 16.40 
—17.10 Muzyka lekka; 17.10 Odczyt; 17.35— 
17.50 Koncert solistów. Wyk.: W. Igielska 
(śpiew); Z. Ossendowska (skrz.), J. Zaleska 
(fort) i L. Urstein (akomp.); 18.50 Rozmaitoś ¿i 
otaz komunikat Tow. Zachęty do Hodowli Ko- 
ni w Polsce; 19.15 Tr. z Krakowa obchodu 
Laikonika zwierzynieckiego; 20.00 Feli. p. t. 
„Za murami więzienia”, wygł adw. H. Wie- 
wiórska; 


Gieldy 


walutowe. 
z dnia 1 VI 1932 r. 
Tranzakcje Kupno 

WALUTY. %*, 
Dolary St. Zjedn. +. +  8,87—8,85 

DEWIZY. 
Belgja o p o a a a a o * 124,70—124,39 
Gdańsk o 0 _8,,0 (878 5. s KES 
Holandją e «:: « « e a + 361,40—360,50 
Kopenhaga «-« e s.e aige — 
Londyn ....... 32,94 —32,76 
Nowy York eT wek BRC, — 
Nowy York telegr. » » » s » 8.904—8,884 
Paryż .. . » » BB B © HB 35,14—35,05 
vraga « » b a » b A 0:0 1 26,40—26,07 
Sztokholm ` « » a » o 8 0 > — 
Szwajcarja « » s b 0 e e > 174,50—174,07 
Włochy . - — 
Berlin (w abrotach nieofic.) . «. 210,85 


Notowania ziemiopłodów 

w Poznaniu » 

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel 
hurto 


wy 
za 100 kg. z dn. 1 VI 1932 r 


żyto bb OKA RZE 8.00 28,50—28,75 
Ps e ic TAPE | A . c... 29,75—30,00 
iecan NO E iiida: 21,90—22.00 
b pal. ... .. 1 pr 
Uwe padtowi LARES T TE S 
Mąka ... © © 0.0 5 
» » 65% « » we: 42.25—43,25 
» pszenna 65% + ẹ » e +. 44,25—46,25 
Otręby żytnie « » a © ba » 16.75—17,00 
» pszenne « «a » » 8 o 15,00—16,00 
Rzepak . LO W „gi? | 
Groch Wiktorja PE ERIE — 
Semdala ds met a wia ZE, 7 
11,00—12,00 


Łubin niebieski , s s AF: 
n Ain A wsie A T SET X 13,00—14,50 


Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie 
Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg. z dnia 1 MV, 1932. 


Pszenica march. . . o. « 1 » 269—271 
Zyto march. OBEC" 196—198 
Jęczmień, browar. l: 4. 4x e 189'/,— 
Jęczmień przem. pastewny DY 175—182 
Owies marchijski . . « . » 164—167 
Męka pszenna . « » « e » »  32,25—35,75 
Mąka żytnia 710% « e » » »  25,85— 
Utręby pszenne . » » » s» _ 10.75—11,25 
e, żytnie Rze: 0.6: żę 9,60—10,10 
Groch Vietoria EBK O E E V A '00—23.00 
Groch drobny jadalny » s » » 21,00 —24.00 
Groch pastewny «+ » » s.» »  15,00—17,00 
Peliszka” +). Sw Z wrAL 167,0 AS IG; '00—18,00 
ORT Er ER FE AR TENO E 15,00—17,00 
Wyka 4 mezo 16.00—18.00 
Łubin niebieski ANEY 10.00 —11,50 
Łubin żółty a OE 14,00 — 15,50 
Seradcla AEN A W 10,60 — 


PODZIAŁ 


a `u 
Lumière 
Noweść! 

BŁON A FOTOGRAFICZNA 


LUMICHROME 


BARWOCZUŁA, PRZECIWODBLASKOWA, 
WYSOKOCZUŁA (1400 H 6 D) 
DROBNOZIARNISTA 


ZAPEWNIA OTRZYMANIE przy KAŻDEJ POGODZIE 
WZOROWYCH NEGATYWÓW 


PAPIER LUGDA 


W CZTERECH /GRADACJACH: 
MIĘKKI, NORMALNY, TWARDY, 
BARDZO TWARDY. 


ZAPEWNIA OTRZYMANIE z KAŻDEGO NEGATYWU. 
WZOROWYCH QDBITEK 


Teatr Macierzy Szkolnei 


w Gdańsku, Sala Strzelnicy (Nordpromenade) 
Teatr Polski z Gdyni odegra 
St. Kiedrzyńskiego: 


komedja w 3 aktach, 
nagrodzona na konkursie dramatyczn. w Warszawie. 
W” rolach głównych: pp, Taida Granowska+Woz 
dzicka, Zołja Suchankówna, Janusz Mazanek, Tae 
deusz Skarzyński, oraz Katarzyna Zbikowska, Sta: 
nisław Kubiński, Jan Gruszczyński, Stanisł. Czapelski. 


pocz: © godz. 20,15, 


Bilety do nabycia: w ks, kol. „Ruch”, Rynek Kaszubski 21 
w biurze Macierzy Szkolnej, Am Olivaertor 2/4. 


TORUN 


Rej. 664/32, (4114 


PRZETARG PRZYMLSOWY. 

Dnia 3 czerwca o 11 sprzedawać będę u spedytora 
Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: sypial- 
nie, łóżko, nocne stoliki, fotele, obrazy, ramy, Da 

py. stoły, krzesła, szaty, maszynę do szycia, autodo- 
różkę „Pontiac“, szklanki, kieliszki, słoje, iutro mę- 
skie i inne przedmioty; o 14 przy Kościuszki 65: konie; 
o 15,30 przy Kościuszki 60a: urządzenie składowe i in- 
ne; o 16 będące w przechowaniu we firmie Laengner 
i Illgner przy ul. Dworcowej ok. 7000 kg. gorczycy 
zeszłorocznej; o 16,30 przy Szewskiej 24: większą 
ilość różnych materjałów, lampy elektr., przyborów 
srawieckich, urządzenie sklepowe, obrazy, gramofzu 
i inne przedmioty, 

(—) Rzymyszkiewicz, kom. sąd. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 3 czerwca 1932 r. o godz. 12 sprzedawać 
będę najwięcej dającemu za gotówkę u spedytora Sa- 
deckiego: motocykl marki „Charley“, maszynę do szy- 
cia, konia, wóz, bufet, leżankę, biurko, 2 obrazy, bie- 
liźniarkę lustro, zegar. 4115 


Chrzanowski, kom. sąd., Toruń Żeglarska 27. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


3 czerwca o 11 sprzedaję u sped. Sadeckiego przy- 
musowem przetargiem za gotówkę: serwisy porcela- 
nowe, kanapę, umywalkę, nocne stoliki, krzesła, stół 
wodę kolońską; o 14 w Padgórzu Puławskiego 5t: 
umywalkę, kanapę, leżankę; o 14,30 na Rynku: prze- 
dze, szpagat, kłótki, około 2500 sztuk strychołków 
maszynę, obrazy, mięso, słoninę, smalec, kiełbasę, lu- 
stro, leżankę, szafę, zegar; o 16 w Cierpicach u Na- 
wracały: rower. Rej. sł. 410 4116 


Bartkowiak, kom. sąd, Rabiańska 12. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 3 czerwca o godz. 12 licytować będę u spe- 
dytora Sadeckiego za gotówkę najwięcej dającemu: 
bułet, kredens, stół rozsuwany, kanapę, biurko, umy- 
walnię, lustro, maszynę do szycia, :leżankę, zegar 
ścienny, komodę, szaię na rzeczy, bieliźniarkę i wiele 
innych rzeczy, 4121 

Janowski, kam. sąd, Szeroka 33 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 3 czerwca 1932 r. o godz. 11 przed południem 
sprzedawać będę u prepedytors Sadeckiego za gotów- 
kę: 1 salonik damski, 6 krzeseł, kanapa, stolik, sto- 
jak, firany, maszynę do szycia, kasetkę żelazną, przy- 
bory: biurowe, browning, mało kalibrowy, futro, smo- 
king, zegar stojący antyczny, lustro, „Jeżankę, 9 kałe- 
sorów trykotowych, maszynę do szycia, 6 koszul nos- 
nych, 11 koszul męskich wierzchnych, piżama, 2 u- 
brania męskie i inne drobne rzeczy. 

Linde, komornik sądowy. 


Rej. 71/32. (3137 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek, dnia 3 bm. o godz. 5 po poł. sprzedam 
za gotówkę najwięcej dającemu na majątku Kończe: 
wice, pow. Toruń: jeden komplet pługu paroweś), 
zbiórka licytantów w Kończewicach przy ogrodnictwie 

Chełmża, dnia 1 czerwca 1932 r. 

Gramowski, kom. sąd. 


BYDGOSZCZ 


OGŁOSZENIE O LICYTACJI 
2 czerwca br. o godz. 13-tej przy Zb. Rynku Nr 
6 zostanie sprzedany z licytacji samochód ciężarowy 
Chevrolet". ZI. 805/8 4123 
IL Urząd Skarbowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piątek, dnia 3 czerwca 1932 r. o godz. 9-lej 
pasee poł. sprzedam per ul. Błonia nr. 2 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłstą: lustro remo z 
podstawką, leżankę, obraz (owoce), kanapę. 
M. Betrend, kom. sąd. w Bydgoszczy. 
ZL 714/8 4131 


——------------ 22 Fpnn 


PIĄTEK, DNIA 3 CZERWCA 1932 ROKU 


PRZETARG PRZYM':ISOWY. 


W piątcir, dnia 3 czerwca 1932 r. o godz. 9,30 
przed poł. sprzedam przy ul. Błonia (Śląskiej) nr. 17 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłata: ka- 
napę zieloną, obraz krajowy, 6 kamieni (nagrobków) 
nie wykończenych, 6: kamieni (nagrobków) wykon- 
czonych. ZL 715/8 4130 


M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 3 øzerwca br. o godz, 9,30 sprzedam przy 
ul. Wysokiej 36 za natychmiastową zapłatą: 1180 par 
obuwia dziecięcego różnego, 28 par obuwia męskiego 
różnego, 39 par obuwia damskiego różnego, 1 biurko, 
1 drabinkę składową i 3 regały składowe do obuwia. 
J. Wierzbicki, kom. sąd. w robocza © 


ZI. 493/8 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W piątek, dnia 3 czerwca 1932 r. o: godz. 12- -tej 
w poł. sprzedam przy ul. Promenada 38 st. nr. naj- 
więcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 3 ławki 
szkolne, 3 tablice szkolne na stojakach, postument 
do map, 3 tablice bez stojaków, biurko, szatę do akt 
zamykaną na szaluzję, 2 stojaki. ZL 717/8 (4129 


M. Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W piątek, dnia 3 azerwca 1932 r. o godz. 
przed poł. sprzedam przy ul. Jasnej nr. 20-22 (st. nr.) 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą: 8 wor- 
ków mąki a 100 kg. koń gniady, wóz piekarski, stół 


10,30 


piekarski, bufet piekarski, regał do chleba, kanapę 
wiklinowa, 2 fotele wiklinowe, 2 ieteliki wiklinowe, 
stół dębowy. ZL. 716/8 4128 

M, Betrand, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


W dniu 3 czerwca 1932 r. o godz. 14 sprzedam 
najwięcej dającemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 76 
(n. nr.) w i-ie Herzke: dębowy pokój męski (bibljo- 
tekę, biurko, fotel, stół, 4 krzesła), 11 kołder wato- 
wanych, lustro, 7 obrazów, biurko z iotelem, leżan- 
kę, salon machoniowy (kanapa, 4 stoły, lustro z szaf- 
ką, leżankę, fotel, bibliotekę, żyrandol z ma: sto- 
lik 3 część, lustro, lampa stołowa z bronzu), 3 sa- 
mowary ,2 szafy machoniowe, 2 szafy dębowe, bor- 
suk, 2 stoły, 2 lampy, 6 krzeseł, umywalkę, nocne 
stoliki, gondolkę, 2 fotele, 3 tarcze, głowę jelenia, 2 
okna firan i inne drobne. Przetarg nieodwołalny. 

Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 
ZL 777/8 (4127 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


W dniu 3 czerwca 1932 r. sprzedam najwięcej da- 
jącemu za gotówkę: o godz. 10 przy ul. Gdańskiej 31 
(st. nr.) urządzenie iryzjerskie z lustrami do 3-ch ob- 
sług, o godz. 10,30 przy ul. Gdańskiej 152 (st. nr.): 
2 fortepiany „Jahne”; o godz. 11 przy ul. Dworcowej 
w f-ie Hartwig: dębowy pokój stołowy na 12 osób (ze- 
gar stojący, stół, 10 krzeseł, bufet, kredens), 2 lampy, 
umywalkę, toletę, leżankę, stół okrągły, 2 krzesła, 
gondolkę, 2 nocne stoliki, bibljotekę. 

Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 
ZL 776/8 (4125 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 


Dnia 3 czerwca br. o godz. 12 sprzedam przy ul. 
Szpitalnej nr. 2 najwięcej dającemu za natychmiasto- 
wą zapłatą: 4 regały, 2 stoły, stojak, piec kaflowy, 
kanapę, 2 fotele, biurko, dywan * obraz. 4125 
ZL 520/8 Wożniak, kom. sąd. w Bydgoszczy, 


"Wyczierżawiemnie 


alei owocowych. 


Wydział Powiatowy w Bydgoszczy (ul. Słowackie" 
go 7) wydzierżawi w drodze ustnego przetargu na rok 
bieżący 1932 za natychmiastową zapłatą następujące 
aleje owocowe: 

a) przy szosie z Mroczy do Słupowa km. 4,8—73 

około 150 czereśni; 

b) przy szosie z Bydgoszczy do Nakła km. 100,5— 

101,9 oraz 110,9—111,5 około 112 czereśni; 

c) przy szosie z Lucimia do Sitówca km. 6,5—9,5 

około 320 czereśni; 

d) przy szosie z Bydgoszczy do Sitówca km. 30,6— 

32,0 około 105 czereśni; 

e) przy szosie z Fordonu do Włuk km. 23,1—276 

około 750 jabłoni. 

Przetarg odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 
czerwca br, o godz. ii-tej w gmachu Wydziału Po- 
wiatowego, pokój 25. Warunki dzierżawy wyłożon? 
będą tamże zainteresowanym do wglądu. 

Reflektanci ubiegający się o dzierżawę winni gło- 
żyć przedtem w Powiatowej Kasie Komunalnej wa- 
djum w kwocie 50 zł, które zwracane będzie po za- 
twierdzeniu przetargu (najdalej w 5 dniach), a re: 
flektanta obowiązuje do tego czasu złożona oferta. 

Wydział Powiatowy zastrzega sobie dowolny wy- 
bór oferenta z pomiędzy trzech najwięcej dających. 

Bydgoszcz, dnia 30 maja 1932 r. Z1. 806/8 
Przewodniczacy Wydziału Powiatowego: 
4133 (—) Dr. Bereta. ` 


GRUDZIĄDZ 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


W czwartek cnia 2 czerwca 1932 r. sprzedawać 
będę na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu wade pn 
dającemu za gotówkę o godz. 14:tej w Szynwałdzie 
u p. Górnej Anieli: jedną świnię. W piątek 3 crer- 
wca 1932 r. o godz. 10-tej w Owczarkach-Cegielnia 
a p. Cichosza: trzy lorki żelazne; o godz. 10,30 w 
Lniskach u p. Petersa: dziesięć owiec; o godz. 11,30 
w Pol. Węgrowie u p. Eryka Temme: sześćdziesiąt 
owiec. 


Egzekutor. 


PRZETAKG. 


W sobotę dnia 4 czerwca 1932 ». o godz. 12 w poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu więcej dające- 
mu za naiychmiawtową gotówkę w Grudziądzu przy 
ul. Mickiewicza co następuje: 1 samochód osobowy 
marki „Chevrolet“ i 1 samochód ciężarowy z przy- 
czepką, z masy upadźościowej, a znajdujące się u p. 
Mroczyńskiego przy ul, Mickiewicza, śdzie też odbę- 
haaie ę przetarg. 

r. 258, 
Sirana mki. kom. sądowy, Grudziądz, Kościuszki 7. 


Z 


R ou] STRZEBIELINO 


Powiai Mu rsieć 
przy lesie państwowym Szwajca:ii Kaszabskiej, w po- 
bliżu stacji kolejowe polecam 


PARCELE 


budowlane i gospodarcze 


od 900 mtir do 2 mórg, częściowe zalesione. 
od 35 groszy za metr począwszy 
dna odpłata. 

Do Gdyni kilkanaście pociagów dziennie, pzałój 
póciągów pośpiesznych. Doiazd wszystkich pociągów 
podmieiskich z Gdyni, Światło elektr. na mie'scu. Wa- 
cunki aprowizacyjne bardzo korzyttne. Zgłoszenia re- 
flektantów przyjmuje: 

Wiktor Wrese, właśc ziemski, 
Strzebielino, powiat Morski. 


Cena 
Na życzenie d>go- 


3844) 
EWA EEE UAE TAA E A PBL IZZZA IZ, 
ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. robotnik 
Fryderyk Blockus, kawaler zamieszkały w W. M. 
Gdańsk, syn robotnika Jana Blockusa i jego zmarte: 
żony Joanny urodz. Fiścher, pierwszy zamieszkuje w 
Emaus (W. M. Gdańsk); 2. niezamężna Else Miinchau 
zamieszkała w Langfuhr (W. M. Gdańsk), córka rolni- 
ka Jakóba Miinchaua i jego żony Amzlji urodz. Wöl- 
ke, zamieszkałych w Nowej- Wsi chcą zawrzeć zwią 
zek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w No- 
wej-Wsi i W. M. Gdańsk, 

Nowa-Wieś, dnia 18 maja 1932 r. 

Urzędnik stanu cywilnego: 
Groth. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 6 czerwca rb. o godz. 10 przed poł. sprze. 
dawać będę w gmachu Kasy Chory ch w Wejherowie 
przy ul. Puckiej nr. 11, najwięcej dającemu za gotów- 
kę: 8 obrazów, 1 Iwa rzeźbionego. 4108 

Jakusz, egz. dla spraw Kasy Chorych. 


Ogłoszenie 


Zawiadamia się, że Komisja dla badania pojazdów 
mechaniczny ch będzie urzędowała w Gdyni w Komi- 
sarjacie Rządu przy ul. Starowiejskiej w "maju w dniu 
21, w czerwcu w dniu 4 i 18. 


Za Komisarza Rządu: 
(-—) Dr. R. Mojseowicz, 


w z. Naczelnika Wydziału. 


OGŁOSZENIE. 

Dnia 4 czerwca 1932 r. o godz. 12-tej w restauracji 
u Wetzla w Jabłonowie, kom. sąd. Dyżowski z Brod- 
nicy sprzedawać będzie w drodze przetargu przymu- 
sowego: 42 butelek wina rozmaitego, * aparat do pi- 
wa (buiet), 1 szałkę pod szkłem, 2 rcgały 5 stołów 
restauracyjnych, 5 ławek, 3 krzesła, 2 stoły, 8 krze- 
seł, 1 koprową umywalnię do szklanek, 1 aparat do 
gotowania wody, 1 wagę składową. 1 tabore« krze- 
sła, 1 powózkę, 1 lustro, 1 sieczkarke, 1 stół z derą, 
1 motor. 
Pomorska Krajowa Kasa Fożyczkowa w Toruniu. 


3762 


Zanim 


kupisz now e, zajdź do 
„Okazjo olu“ obejrzeć użys 
wane jadalnie sypialnie, po: 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny do szycia, patefo: 
ny, siodła oficerskie przepis 
sowe, elektroluxy do odku: 
rzania, kilimy, płaszcz, ubra+ 
nia, obuwie, powózka paro» 
konna, sortownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo» 
graf oraz wszelkie używane 
rzeczy za bezcen, 


Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod: 
wórzu. 1460 


Prywałna 
Szkoła 


dam. św. Teresy 
Dr. Z. Szczepkowskiej 
Toruń, Kościuszki 4. 


przyjmuje między 12 — 13 
godz. zapisy dzieci w wieku 
6—13. Od jesieni zniżka 
czesnego, specjalny wóz 
tramwajowy Bydgoskie- 
przedm, — szkoła i z powro- 
tem. 3163 


Lekarz £ 


rakemiywsta z dobrą 
praktyką ze względów roz 
dzinnych poszukuje zastęp: 
stwa na miesiąc lipiec i sier 
pień w Torumeu. Zło: 
szenia kierować proszę pod 
adresem: Marta Żukowska: 
Leśniewska, Lubliniec, Gór: 


ny Śląsk. 


Detektyw 


no « wywiadowcze biu: 
ro „lksmada*, Toruń, Sue 
kiennicza 4. IÍ ptr. załatwia 
wszelkie sprawy także fax 

milijne, 2601 


osirześam 


przed legitymowaniem się 
moim nazwiskiem, gdyż bez 
mej wiedzy dostano się w 
posiadanie mej metryki uro: 
dzenia iprzynależnościgmine 
nej. Władze i urzędy upra: 
szam w razie spostrzeżenia 
podszycia się pod me naz: 
wisko o przytrzymanie tas 
kiegoż. Tylko wykaz oso: 
bisty, wystawiony przez Ma: 
gistrat Toruński w r. 1931, 
który posiadam, jest ważny. 
Wincenty Jagielski 
Toruń, Słowackiego 67. 
4120 


Absolwentka 


Wolskiej Wyższej Szkoły 
Handlowej w Gdańsku wła: 
dająca dobrze językiem pol: 
skim, niemieckim i angiels 
skim, poszukuje posady. 


Skiep 


wyrobów tytoniowych 
i przyborów piśmiepnych, 
dobrze zaprowadzony w cene 
trum miasta do sprzedania, 
(okazja dla emeryta). Oferty 
do „Dnia Pomorskiego" pod 
4105. 


Chiromanta 


grafolog, wieloletnia praktys 
ka, przepowiada przyszłość, 
teraźniejszość, horoskopy 
nicomylne, honoracjum ni: 
skie Toruń, ul. Bydgoska 
26, parter. 4106 


Letnisko 


wolne 3 pokoje w uroczem 
zakątku korzystnie oddam. 
Zgłoszenia : _ Puszakowski, 
Silno, pow, Toruń. 4102 


Lekcji 


gry na pianinie tan'o i grun: 
townie — udziela Pieszcha: 
łowa z Wycisłów, Loruń, 
Katarzyny 5, Hl. p. 4112 


s 


Skradzioną 


książeczkę wojskową. wy! 
stąwioną przez P. K. U. Sta: 
rogard oraz wykaz osobisty 
pod nazwą Brunon Theil 
Toruń, unieważniam. 4113 


Łodzie 


wszelkiego rodzaju wyko» 
nywa fachowo na obstalue 
nek. B. Rupiński, 
Rybaki 21. 


Sprzedam 


korzystnie pianino. "Toruń, 
Klonowicza 37, m. 9, godz, 
3—7 po poł. 4118 


"Toruń, 
4110 


maszynista 


do pracy biurowej. Adres 
w Admin. „Dnia Pomor: 
skiego". 4123 


S.P ECJA L NE 


WŁOSKIE 


LODY 


Specjalność 
CASSATE. 


Przyjmujesię zamówie» 
nia do «domu. 


Toruń, Stary Rynek 29. 


„NiESZONKOWA 
Encyklopedja popularna” 


stanowi nieodzowną książke 
dla każdego. inteligentnego 
człowieką. Cena przystępna 
dla wszystkich. Książka po: 
winna być w każdym do: 
mu kulturalnym. Materjał 
bogaty.  Żądajcie prospe: 
któw: (dołączyć znaczek na 
porto) Kraków, Józefitów 
10, (Poszukujemy 'zastęp* 
ców). 3515 


Toruńska 


bB:imikarmia 

i Sziiftermia 
nacina tępe pilniki i raszple 
każdego rodzaju jak i o$trzy 
fachowo brzytwy, nożyce, 
noże (wolfa) it. d. Toruń, 
Piekary 27, tel, 638. 4103 


Przetarg. 


W piatek.. dnia 3+go bm. 


sprzedawać będę w Toru: 


niu, Przedzamcze 4, partję 
nowych damskich bucików 
i bardzo wiele najrozmait- 
szych mebli. 4) -4104 
Ramczykowski. 


REPERTUAR 


TEATRU TORUNSKIEGO 


W czwartek, dn. 2. VI. 
teatr nieczynny. 

W piątek dnia 3 bm. 
o godz. zóstej 
„HiK 

Komedja w 3 
A. Puccini 


W sobotę dnia 4 bm. ' 
o godz. zostej 
Operetka Zdrojowa 
z Ciechocinka 
Inauguracja Sezonu 
Operetkowego 
PREMJERA 
„Wikiorja I Jej 
Huzar“ 
Qperetka' wi 3 aktach 
z prologiem Abrahama 
z wyst. Elny Gistedt 
W niedzielę, dnia 5 bm. 
o godz. 16stej 
przedstawienie popołudn. 
„Glupi Jakób“ 
Komedja w 3 aktach 
T. Rittnera. 

Ceny zniżone, 


W niedzielę. dn. $ bm. 
o godz. zostej 
Wznowienie 

Gośc, występ Janusza 
lowackiego artysty 

Teatru Pols e iw Pos 

znaniu 
„ROXY“ 
Komedja w 3 aktech 
Barry Conner. 


PIĄTEK, DNIA 3 CZERWCA 1932 ROKU 


Seleśramip 


a ostatniej chimili 


RZĄd iuntrów. baronów i inilacjonistów 


wschodzi nad Niemcami 


Berlin (PAT) Po całodziennej konferencji 
w sprawie utworzenia rządu von Papen udał 
się o godz. 20,30 do prezydenta Hindenburga, 
przedstawiając mu listę kandydatów, których 
pozyskał dla nowego rządu. Skład listy jest 
następujący: ministerstwo spraw wewn, baron 
von Gayl, Reichswehra Schleicher, gospodar: 
stwo prof, Warmbold, wyżywienie i komisa= 
tjat spraw wschodnich baron von Braun, pocz: 
ła i komunikacja prezydent okręgowej dyrek: 


` eji kolejowej Rzeszy w Karlsruhe Ektz von 


Riibenach. Konferencję z innymi kandydata: 
mi von Papen będzie prowadził dziś . 

Berlin, (PAT.). Prasa w obszernych ko- 
mentarzach omawia szanse desygnowania von 
Papena kanclerzem przyszłego gabinetu. „Vor- 


zgodę od władz partyjnych. Ambasador nie- 
miecki w Londynie von Neurath, upatrzony 
na stanowisko ministra spraw zagr., dotych- 
czas do Berlina nie przybył. 

Beriin, (PAT.). W związku ze zmianą ga- 
binetu pojawiły się pogłoski o bliskiem ustą- 
pieniu prezydenta Banku Rzeszy Luthera, któ- 
rego stanowisko miałby objąć z powrotem dr. 
Schacht. Tego rodzaju zmiany personalne pe- 


Jedna z agencyj prasowych ze źródła miaro- 
dajnego kategorycznie zaprzecza wszelkim pn- 
głoskom o ustąpieniu Luthera. 

Paryż, (PAT.). „Francja — pisze Perti- 
nax — nie ubolewa z powodu wypadków, jakie 
rozegrały się po tamtej stronie Renu, gdyż 
zerwały one zasłonę z prawdziwych kierowni- 
ków Niemiec. Przywódcy militaryzmu, jun- 
krzy i biurokracji, wypełniający obecny rząd, 


wne koła polityczne łączą z możliwością infla- ; rządzili również samowładnie poprzednimi ga- 
cji, za zwolennika której uchodzi dr. Schacht. | binetami. 


Oszusi-zamachowiec- podżeśacz 


Czarne kariy z przeszłości przuszieśo kanclerza Rzeszy 


Konferencia polsko- 
sowiecka w sprawach 
śranicznych 

Wilno, (PAT.). Dn. 30 maja odbyła się 
konferencja polsko-sowiecka, poświęcona spra- 
wom granicznym. M. in. omówiono sprawę 
zabłąkanych patroli granicznych. Zagadnienie 
to uproszczono o tyle, że niezwłocznie po prze- 
prowadzeniu wstępnych dochodzeń, w jaki spo» 
sób patrol znalazł się na obcem terytorjum, 
będzie on skierowany do swego oddziału. 


Rząd silmej ręki 
w Rumunji 
Bukareszt, (PAT), Dzień dzisiejszy nie 
przyniósł żadnego wyjaśnienia w kryzysie rzą- 
dowym. Król oczekuje z wszelkiemi propozy- 
cjami przyjazdu Titulesco spodziewanego w 
piątek. Szef partji liberalnej Duca oświad- 
czył gotowość znalezienia środków dia wy- 


Í 30 RE ad 


i Fi 


a : s EE A Londyn, (PAT.). Omawiając powierzenie | 1915. „Daily Telegraph“ przypomina także | ścia z kryzysu w razie utworzenia rządu wy-: da 
pów a aa. p britan Dea misji tworzenia rządu niemieckiego von Pape- | rolę von Papena jako podżegacza do powstań łącznie liberalnego. w kołach goltyozaych lit; 
czeństwo grozi polityce zagranicznej neia nowi, „Daily Telegraph“ podaje rewelacyjne antyangielskich w Indjach i Irlandji. spodziewane jest, że w regie, gdyby TOK 
t abiiiotojoekiteni Fooled. Berliner gaea i kompromitujące szczegóły z czasów jego kar- Berlin, (PAT.). „Vorwärts“ donosi, że | nie stworzył rządu koncentracyjnego, został- dz 
biste aiora “rabina won Pa kp dem | 97 jako attachć wojskowego w ambasadzie | von Papen zgłosił wystąpienie ze stronnictwa | by „powołany bezpartyjny rząd silnej ręki z We 
banoi „każ i # AB DARE niemieckiej w Waszyngtonie w okresie wojny. | centrowego. wojskowym na czele. śpi 

. „Börsen Ztg.* wyraża przekonanie, Dzienniki vi ż6 Sob brał udział Berlin (PAT). Bi Wolff -ażni p 
że nowy gabinet nie będzie mógł uzyskać trwa- zienni RAJ, ze bok apen bra ba w erun, ( p. b, ; 1uro À o A wyjaśnia $ tet litewski SZ 
łej większości w parlamencie, tak że należy fałszowaniu paszportów, przygotowaniach za- | wbrew poprzednim informacjom, że desygno- amo poi 
liczyć się z rozwiązaniem Beichstagu jg machów bombowych i usiłowaniach unierucho - wany na kanclerza von Papen nie jest od w Niemmie ści 
pisaniem nowych wyborów. mienia amerykańskich fabryk amunicji, pra- ostatnich wyborów do sejmu pruskiego człon- Kurfuazja władz polskich dzi 

Berlin, (PAT.). Desygnowany na kanela- cujących dla Ententy, za co na żądanie Wa- | kiem frakcji centrowej. Wilno, (PAT.). Dzienniki tutejsze dono- od] 
rza Rzeszy von Papen prowadził w Reichs- szyngtonu: odwołano go stamtąd w końcu roku szą, że onegdaj w nocy podczas manewrów H- pri 
tagu konferencję z kandydatami do poszcza- | S--NWZZW ZWZ E EA, tewskiej floty powietrznej, odbywających się odı 
gólnych tek ministerjalnych. Według infor- pd na RACE aj PARA pogo. sią = 
macji, dotychczas wyrazić mieli zgodę na B Ig A BRE i F į dwa samoloty na wysokości metrów. ! 
wstąpienie do rządu von Gayl jako ariin € ja, SB + a ranc ah Jeden z nich p $ (żę tydz er 
s A i i 3 i zaś, z kt otnie 06 ns j 
suk sg a w obronie Pomorza za lita: A 
gat bawarskiej partji ludowej, uzależnił swą Bruksela, (PAT.). Prasa belgijska codzien- | Zresztą one same wiedzą lepiej to, niż kto in- | wpadł do Niemna. Władze polskie powiado- p 
nie oświetla w artykułach wypadki gdańskie ny, że jedno słowo Francji wystarczy, by zo- | mione niezwłocznie przy pomocy pogotowia > 
EEEE i stanowisko Niemiec w tej sprawie. stały skazane na bezsilność. saperów wydobyły samolot z wody po 4-go- rh 
„La Nation Belge“ zamieszcza sensacyjny Londyn, 2. 6. (PAT.). Na dzisiejszem po- | dzinnych pracach. 
; a S sacaos artykuł, zatytułowany: „Francja rządzi poko- | siedzeniu izby gmin jeden z członków izby po- By, 
a Jem i wojną”, Autor zastanawia się nad moż- ruszył sprawę fałszywych i alarmujących wia- Punikowshi cyc 
we Francji liwością wojny i wyciąga następujące konklu- | domości, jakie podał jeden z dzienników lon- jednak oszustem? sin 
Z inicjatywy Konsulatu Generalnego R, P. | zje: dyńskich, a które dotyczyły rzekomej koncen- Paryż, (PAT.). W dniu wczorajszym inż. jąc 
w Paryżu odbyło się na terenie Francuskos „Im więcej się Niemcom ustępuje, tembar- | tracji wojsk polskich w pobliżu Gdańska W ZA- | Dunikowski miał powtórzyć swe doświadcze- wn 
Polskiej Izby Handlowej w Paryżu zebranie | dziej stają się one aroganckie, domagają się | miarze okupacji Wolnego Miasta. Deputowany | nie w obeeności rzeczoznawców. O godz. 15 tyc 
przedstawicieli kilku najpoważniejszych pole | rewanżu i wściekają się przeciwko Polsce. Na | zapytał ministra Simona, czy nie byłoby naj- sprowadzono Dunikowskiego taksówkę do nyc 
skich firm eksportowych oraz importerów szczęście jest jeszcze jeden środek uniknięcia | właściwszem wprowadzenie przepisów ustawo- szkoły centralnej. O godz. 16,50 Dunikowski ny 
polskich produktów we Francji, w wyniku któ: | wojny. Podaliśmy już go kilkakrotnie i nie | dawczych, zabraniających dzięnnikom pod ka- opuścił gmach szkoły centralnej, czyniąc wr8%- obe 
rego zostało ukonstytuowane zrzeszenie zaz ominiemy żadnej sposobności, aby go powtó- | rą grzywny ogłaszania względnie publikowa- | żenie niezwykle zdenerwowanego. Na pytania, lity 
wodowe p. n. „Centralny Syndykat Przedsta: | rzyć, a mianowicie, że FRANCJA POWIE | nia oświadczeń, mających na celu zatruwanie jaki był przebieg próby, obrońca oskarżonego prz 
wicieli i Importerów Polskich we Francji“, | WYRAŹNIE I GŁOŚNO, Iż NIE PORZUCI dobrych stosunków. Minister Simon odpowie- | oznajmił, że Dunikowski nie życzy sobie, by ści: 
Do zadań, jakie Syndykat wysunął na czos| POLSKI I CHWYCI BEZ NAMYSŁU ZA | dział, że wprawdzie niema powodu do zmiany | mu wykradziono sekret. Zdaniem prasy pary- wie 
ło AW pe aya ei Amas ees BROŃ PRZECIWKO NIEMCOM, JEŚLI TE | obowiązującego w tym zakresie obecnego usta- skiej, Dunikowski stanie przed trybunałem cer 
inge r onard ia | wait 4 A: c orze DOTKNĄ SIĘ TYLKO KORYTARZA POL- wodawstwa angielskiego, alo z drugiej strony | pod zarzutem usiłowanego oszustwa. Św. 
i ni produktow polskich | SKTĘGO. Ten zimny natrysk‘ najzupełnicj oczywiście potępia on jaknajbardziej stanow- nic 
pt wir A DIRK wystarazy, by ochłodzić wojenne zapały hitle- | czo tego rodzaju postępowanie. Dark Narodowy w Pieninach kos 
ę > 


rowców i innych odwetowców niemieckich. 


Ą sa | czu 
oraz współpraca z władzami i organizacjami Warszawa, (PAT.). „Monitor Polski ki e 
polskiemi i francuskiemi we wszelkich dzie: dn. 1 czerwca zamieszcza rozporządzenie p. mi- Sk 
; CE 1. a + PA nistra rolnictwa z dn. 23 maja b. r. o stworze- i 
daeh dotyczcych hadu fanewiomol | Sfabilizacja cen na rynku światowym |7 itv z an 25 maja b. x o stworz tra 
„i nieporozumienia nizacyjnej — szezególnej pod nazwą Park zł 
: P A 3 : Narodo Pieninach. | 
Spadeis bezrobocia Londyn, (PAT.). Prasa ogłasza komunikat | nía przez Wielką Brytanję międzyrarodo- ny w pra 
Wedhi Aayib państwowych urzadół Pó. departamentu stanu Waazyngtonu: wej konferencji ekonomicznej, Brytyjsk' | p ansalos skazany na banicię boc 
SGI A.P wy g Ambasador angielski w Waszyngtonie. za- | minister spraw zagr. Simon złożył dziś w 3 ` à tow 
średnigtwa pracy, liczba bezrobotnych, zarez ŻY 27, A SKIE s iih ; ji " Ateny, (PAT.). Rada bezpieczeństwa po- 
3 4 z x > „, | pytał rząd amerykański, czy Stany Zjedn. by- | izbie gmin oświadczenie, które stanow i : z È czy 
jestrowanych na terenie całej Polski w dniu iać udzial z: x A 4 stanowiła skazać generała Pangalosa na bani "ja 
28 maja wynosiła 288,637 osób, co w porówe łyby gotowe wziąć m w konferencji ako: Z ale wyraźne zdezawouwanie ko: cję, wyznaczając mu jako miejsce pobytu ry 
ORT. TOR WA „„ | nomicznej, mającej na celu stabilizację cen na | munikatu dapertamentu stanu Ameryk’. L 7 ki 
naniu ze stanem z ubiegłego tygodnia stanowi zt $ } ; 3 F j ` wyspę Korfu. Trzy inne osoby zesłane bedą n 
E ż rynku światowym. Po głębokim namyśle rząd | Z oświadczenia Simona wynika, że rząd |. | _- A R. OSIE 
spadek liczby bezrobotnych o 9.974 osób. — Stanów Zied AWA Mell brytański ma przedewszystkiem na m yt na wyspy archipelagu greckiego. Pangalos ma fral 
Liczba bezrobotnych pracowników _umysłos | *39Ww Ajedn. za posrednictwem Mellona, >" | prawo odwołać się jeszcze od tej decyzji. 


wych wykazuje spadek o 209 osób i wynosi 
obęcnie 42.744 bezrobotnych. 


swego ambasadora w Londynie odpowiedział 
przychylnie. Komunikat zaznacza następnie, 


omówienie spraw ekonomicznych w ra- 
mach konferencji iozańskiej, a nie całko- 


` Tragiczny wupadek 


, że zgodnie z propozycją londyńską zamierzona | wicie od niej odrębnych, jak to usiłował ma N 'emmie kon 
konferencja nie miałaby nic wspólnego z kon- | przedstawić komunikat / amerykańsk, Grodno, (PAT). Wstrząsający wypadek ko 
Powódź w Niemczech ferencją w sprawie odszkodowań, długów i roz- Również wybór Londynu jako miejsca d!a | edarzył się wczoraj we wsi Szczerbowicze w pp 
Lipsk, (PAT). Stan wody na Muldzie i El- | brojenia. omówienia yt Chou! ekonomicznych ; wcaie | pow. grodzieńskim. Mianowicie grupa mło» rzą 
sterze podniósł się w ciągu dnia dzisiejszego Komunikat kończy się zdaniem: Rząd Sta- | ne zdaje PiE być proponowary, jak to | dzieży z tej wsi w liczbie. 7 osób pojechała ją, : 
o przeszło 3 metry ponad stan normalny. Zna- | nów Zjedn. porozumiał się z Anglją co do tego, przedstawia dy. komunikat amerykańsk: łodzią na Niemen. W pewnym momencie sta! 
cznę obszary w okolicy Lipska i Dessau sto- | iż rząd angielski zwróci się do Francji, Włoch Wreszcie minister Simon zaprzecza tak= | wskutek lekkomyślnego balansowania łodzie. | stęr 
ją pod wodą, przyczem wielkie obszary pól ze | i innych mocarstw. ŻE, jakoby rząd angielski uzgodnił ZEŃ | łódź się przewróciła, a jadący wpadli do rze- wią 
zbożem uległy całkowitemu zniszczeniu. Wy- Londyn, (PAT) Pomiędzy Wielką Bry- dem Stanów Zjedn. kwestję porozumienia , ki bardzo głębokiej w tem miejscu. Pięciora | niej 
lała również Laba, której poziom wody pod- | tanją a Stanami Zjedn. powstało znamiea- | Się Z Francją, Włochami i innemi zaintere- | z jadących, w tem 4 dziewczęta i jeden chło- lipc 
niósł się o 4 i pół metra, Powódź wyrządził» | ne nieporozum'enie na tle komunikatu, o: | Sowanemi mocarstwami, jak głosi komun.- piec utonęło, Dwoje zdołano uratować Na- 
wszędzie bardzo znaczne szkody. Na wielu | głoszonego w Waszyngtonie przez depa:- kat amerykański, razie wydobyto zwłoki dwóch topielców, re | l 
ədcinkach została przerwana komunikacja, tament stanu co do ewentualnego zwoła- —— sztę zaś poniósł wartki nurt Niemna. j z 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 10/21 
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wi, Cieszyński, 
Gdańsk, Kassubiscber Markt 27, I, p, 

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gdynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrociaw, Władysław Kowałkowski 
Inowrocław, Rynek 25. 

Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanacb, Rynek 10/1, 
Za ogłoszenia odpowiada administracja 
Wydawnictwo: „Dzień Pomorski“, , Dzień Bydgoski,“ „Gazeta Morską“, 
„Dzień Grudziądzki'. „Dzień Kaszubski”, 

„Dzień Kujawski” ; 
Nakładem 1 czcionkami Pomorskiej Drukarm Rolniczej 5. A, 


; W Torumu 


Ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej 

w teksie na pierwszej stronie. . . , . . OEG 
O na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — wteksie. , =» , 

bne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 

Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zn!*ki, komunikaty 50 gr. 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 

W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej, s <, « « 5 SE 

t . ” D - LJ ” » . .«. . en. 

Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . . 4: 0% » > 10 fen. 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe cą Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 


Abonament miesięczny wynosi 
w ekspedycji miejscowych agencjach « » sies e >a 
z odnoszeniem do domu w Toruniu « e e eè 

. 


PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIEGO” miesięcznie w admini* 
stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł” 
" . miesięcznie 3;09 zł OE 


„miejsce ogłoszenia administracja nie odpowłada. 


= wy da'r 


